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Towarzystwo krzewienia oświaty, U/ 


Na piątek o godzinie 5-ej po południa zapo 
wiedziano zebranie członków S.kcyi walki z a- 
nalfabetyemem świeżo zorganizowanego Towa- 
rzystwa krzewienia oświaty. Z ogólnej listy za 
pisanych 150, zgromadziło się 103 członków. Na 
porządku dziennym zoajdowało się kilka spraw 
związanych x powołanitm dv życia szkoły dla 
analfabetów. Dr. Kaufmanu, otwierając zebranie 
dla zaoszczędzenia czasu, zaproponował aby ugro- 
madzebi przedewszystkiem złożyli kartki wybose 
cze, urzeczywistsiające obiiczesie głosów przez 
powołanie skrutynium, a jedńocześnie poddanie 
rozważ:biu  kwestyi dotyczących  zakreślonej 
w planie działalncści Sekcyj. 

Wniosek dr. K. przyjęto. Na pierwszym 
planie, zdaniem dr a fwaca, posirny być 
oględziny lokali tutejszych szkół miejskich i wy 
szukanie wogóle pomieszczeń na qruwadzenie 
nauki czytania i pisania. 

Wiele lokali, przeznaczonych dziś na szkoły 
miejskie jak wiadomo urąga najclcmentarniej 
szym wymaganiom bygieny i techniki, to też 
nie ze wszystkich Sskcya będzie mogła k'r.y 


stać, Zakwal fikowane zostaną loksis możliwie 
obszerne,  posizdsjące dużo  światle. Wy- 


kag takich lokali jest bardzo pilny. Dlatego też 
dr. Kaufman proponuje podzielić miasto na kil 
ka rewirów, w których utworzone grappy Z kil 
ku całonków zajmą się szczegółowemi uględzina 
mi budynków szkolnych. Po krótkiej dyskusyi 
zebrani u*hwałają, ażeby. dla przyśpieszenia spra 
wy. miasto podzielcne zostało na 7 rewirów 
a w każdym rewirze pewierzyć proponowane 
czynności grupie z 3 eh osób złożonej. Natych- 
miast zacfiarowało awoje usłogi z. pośród zugro 
21 ozób, które zap sano na listę. Ożreślenio ro 
umiaru rewirów powierzono zarządowi, D) pra- 
cy tej posłuży zarządowi materyał przygotowany 
już przez dr. Kaufmsna, kilry projekt podżiału 
m'asła na odpowiednie rewiry naszkicował. 

M:jąc na względzie, że kursa dla analfab:- 
tów odbywać się będą w powszednie dni wieczo- 
rem, a w wielu lokalach okaże się brak odpowied 
niob lamp, dr. Kavfmun odwołoje się do zgro 
madzonych, aby zechcieli i pod tym względem 
„poprzeć zabiegi organizatorów szkoły dla anal- . 
fabetów i o ile kto może, za fiarować lampę wi- 
szącą używaną, 

Sekoya, nie posiadająca na raz 'e specyaluych 
funduszów, nie może pozwolić sobie na zakup po 
trzebnych lamp. Każdy z ofiarodawców zechce 
nadsyłać lampy do, Towarzystwa Jekarskiego 
(Dziełaa M 31). | 

Po załatwieniu tych spraw zakomunikowano ; 
zgromadzonymi 0 wyniku wyborów do zarządu. | 
Okazało się, 14 2 irny wyborczej wyszli: dr. Sta- 
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WTOREK 
po cenach żniżonych 


nisław Skalski (45 głosów), jako przewodniczący, 
oraz doktorowa Kanfmanowa (39 głosów), dokto- 
rowa Zaborowska (36 głosów) 

Niezwłocznia też świeżo obrany zarząd za- 
ją! miejsce ra stołem prezydyalnym. 

Doktór Skalski, zwracając uwagą na to, 
że w niektórych fabrykach tworzą się komplety 
w celu prowadzenia nauki dla aaalfabetów przez 
powołauych nauezycieli szkół fabrycznych, twier- 
dzi, iż pożądanem byłoby, ażeby komplety te 
weszły do organizącyi Sekeyi. 

Zebrani wyrażają na to zgodę. 

Następnie zabiora głos dr. Kanfman- w spra 
wie zastosowania” rodków” pomocy naukowej, 
tznajmiaj,e, że właściciel księgarni p. Miszew- 
ski, zsctfarował bezpłatnie 1500 egzemplarzy 
elementarza Promyka, oraz przyrzekł madesłać 
takąż ilość egzemplarzy książeczek, gdy anal- 
faheci nauczą się jož ezyteć p. Wocalewski na 
tenże sam cel ufiarowa! 120 egzemplarzy wla- 
sorgo elementarza 

W dalszym ciągu dr. Kaufwan stawia wnio- 
tek, sby zarsąd opracował regulamin, chejmują- 
cy Zakres dz ałsnia Sekeyi w kierunku prowa- 
dzenia nauki W regulaminie tym wedłog dr. 
K- jowirno być zaznaczone, że tulem działal- 
ności jest nauczenie płynnego czytania i pisać po 
ro'skr. Neuka arytmetyki w zakresie 4 działań 
To jest program minimum, jaki zakreśla dr. K. 

Słuchaczem może być każdy bez różnicy 
plci 1 wyznania ad lat 12. Słuchacze dzielą się 
na grupy według 'i>pnia posiadanych wiadomo- 
Ści, mianowi”ie: zupełnych analfabeiów, znają- 
cych litery oraz słabo czytających, Pożądanym 
jest podzizł podług wieka (o ile można mie sa- 
dzać 30 letniego obok 12 letniego). Lektye od- 
bywają się 3 razy tygedniowo od godz 7 ej do 
8 i pół wieczorem; w szk: łach. zaś sobotnich i 
niedzielnych trwają 3 godziay, od goda: 3 do 6. 
Zsrząd Sekeyi wybierany jes; na ogólnem ze- 
braniu przez tojne głosowanie na rok jeden i 
składa się z prezesa, zastępcy i sekretarza. Za- 
rząd kigruje działalnością calej Szkcyi, zwołuje 
raz wą miesiąc posiedzenia sekcyjne i załatwia 
sprawy finensowe i administracyjne. Każda 
grapa nauczycieli, pracujących w jednej szkole 
wybiera z pośród siebie jednego, który zajmuje 
sprawami alminisiracyj- 
nemi w obrębie danej szkoły. 

Dr. Ksufman zaznaczył, że, opracowując po- 
wyższy projekt, miał na względzie program ūsu- 


| ki minimam, że wprowadzenie specyalnych po- 


gadanek uważał za zbyteczne, gdyż dla poga- 
danek nastręcza się sposobuość podczas nanki 
czytania i pisania. Kurs nauki dla analfabetów, 
zdaniem dr. K., nie powinien trwać dłażej, niż 
rek jedeb. 

Nad przedstawionym przez dra Kaufmana 
projektem wywiązała się ożywiona dyskusya. 


„DGA ET LABORA" 


obraz fryzyjski w 3 akt. 
H. Heyermansa. 
(Módl się i pracuj) 

Pierwsza zabrała głos p. Radnicka, dowo- 
dage, iż ważną odgrywa rolę w nance analfake- 
tów wybór czytanek. Należy wybierać takie 
Czytanki, które nie znudziłyby robotnika. Zda- 
niem p. R. prócz arytmetyki, analfabetów zapo- 
znać należy z elementarnemi wiadomościami 
z geografii, dać im pojęcie o najważniejszych 
zjawiskach przyrody. Co do nanki dziewcząt 
pożądanem byłoby uwzględnić wykłady krótkie 
2 bygieny i pedagogiki. 

Wnioski swoje pni R. opiera na systemie 
nauczania analfabetów w szkołach warszawskich 
iw Galinyi x 

P. Kobnowa proponuje arządzić próby wy- 
kładów w szerszem kole osób, które mają nosyć 
analfabetów. Chodzi bowiem o to, ażeby nauka 
prowadzona była jednolicie, a nie wedłcg pro- 
gramu, jaki sobie zakreśli każdy z uczących. 

P. E Pilichowski stawia wniosek, aby 
w szkols dla analfabetów wprowadzono poga-. 
dauki o mnzyce uraz naukę rysunków, przy- 
czem radzi, aby sektyn uwzględniła uankę pisa- 
nia nietylko prawą, lecz i lewą ręką. W teu 
sposób — twierdzi p. P.—prowadzona jest nauka 
avalfabetów zagranicą 

Dr Jasiński proponuje, aby odwołać się do 
specyalistów o ułożenie czytanek. Zwraca przy- 
tem uwagę, Że w czytankach tych zawsze tnaj- 
dzie się temat do pogadanek z dziedziny by- 
gieny, geografii i t. p. 

Na skutek iaterpelacyi kilku osób z pośród 
obecnych, dr. Kaufman objaśnia, że językiem 
wykłedowym będzie polski. Iany język może być 
zastosowany jako środek porozumiewania się dla 
tych, którzy, przychodząc do szkoły, weto nan- 
czenia się czytać i pisać, nie mogą na razie po- 
slugiwać się inaym językiem, jak tyłkn, dajmy 
na to, niemieckim, żargonem. s 

P, Radnieka z uwagi, aby nauka była ce- 
lowa, proponaje urządzić przedwstępne wykłady 
metodyki dla powołanych do nanki analfa- 
betów. 

W sprawie określenia nanki ana fsbetów, 
większość cświadczyła się, iż kurs nie powinien 
dłużej trwać, niż pół roku. 

P. Czajkowski występuje z wnioskami, ażę- 
by nanka w szkole analfabetów prowadzona by- 
ła codziennie, a mie 3 razy tygodniowo. Tym 
sposobem, zdaniem p. Cz., można będzie krmplęt 
analfabetów nauczyć czytać i pisać w ciagu 3 ch 
miesięcy, czyli że w ciągu roku skorzystają 4 ng- 
uki 4 komplety uczniów. Proponuje następnie 
ułożyć jeden ogólny elementarz, gdyż istaiejące 
różnią się między sobą i przedstawiają wiele nie- 
dokładcości. 

Doktorowa Kaufmenowa zwraca uwagę, iż 
niepodobieństwem jest, aby robotnicy, zmęczeni 
pracą fzyczną, mogli codziennie uczęszczać do 
szkoły. ostateczną będzie zupelnie nauka trzy 
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rasy na tydajeń' Zresztą można tak urządzić, aby 
w danym lokalu danego dnia kolejno uczyło się 
po kila kompletów. í L 

Dr. Kanfman uwsża za właściwe, aby ze- 
hreni powierzyli szczegółowe opracowanie regu- 
laminu zaraądowi. W regulaminie tym uwzględ- 
picna będzie liczba sżE6! sobotnich i niedzielnych, 
ilość godzin nauki, uwzględnienie systemu koedu- 
kacyi, sprawy administracyjne i t, d. 

Doktorowa Boudy'owa poruszyła stronę fi 
nansową. Zdaniem dr. B, pożądanem byłoby po- 
wołać nauczycieli płatnych, gdyż nie zawsze mo: 
żaa liczyć uą pomoc i wytrwałość xe strony o- 
sób z Towarzystwa. Doświadczenie: bowiem po 
ucza, że ożęstokroć osoby, która w pierwszej chwi- 
li zapalają się do jakiejś pracy społecznej, póź: 
niej atoli styguą, opuszczają ręce. Okoliczności 
te, zdaniem dr, B., należy zawsze mieć na wzglę- 
dzie i dlatego pożądanem byłoby zapewaienio sobie 
udzisłu w pomosy wykwalifikowanych sił za usia 
uowione wynagrodzenie, 

Dr. Kausu oświadczył, iż na razie Towa- 
rzystwo krzewienia oświaty nie posiada żadnych 
zgoła funduszów, nie mogłoby więc stwarzać spe- 
cyslnych posad nauczyciel, wynagradzanie któ- 
rych pochłonęłoby poważną sumę. 

Ma on jednak*qyadzieją, że obawy dr. B. 
okażą się płonne i5że osoby, które staną w sze- 
rega, ofiarojąc dobrowoloje swoje usłagi dla szko- 
ły analfabetów, pozostaną: wytrwale na stano- 
wisku. 

Ponieważ członkowie czynni «< fiarnją bzzinte- 
resownie swoją pracę, dążeniem Sekeyi powinno 
być zjednanie jaknajwiększej liczby członków 
sympatyków, cpłacających oznaczone skladki. 
Z tego ródła może wpłynąć ooroczuie dochód 
sla zaspokojenia niektórych potrzeb Towarzy- 
stwa. 

Zgromadzeni po wyczerpaniu dyskusyi w 2a- 
sadzie przyjęli projekt dra Kaufmana, jakim 
kierować się będzie zarząd przy opracowywaniu 
regulaminu Sskoyt. 


Wrzżedia z urowzystości A. Mickiewicza, 


Kim wieszoz nasz Adam jest dla naroda 
polskiego—jak jeg) pamięć związana ściśle z po- 
_ jąciami każdego polaka — dowodzi obyba uajle- 
piej uroczysteść sobotnia w kcściele ów. Krzyża. 
U stóp katefalka, przy którym na obwinię« 
lym trepą :łapie, stało śród zieleni białe po. 
piersic poety—zebreł się cały naród: zualeźliśmy 
tu i robotnika, i inteligenta, i szwaczką, i rzemicśl- 
nika, uczędnika, buchaltera, źołnierza i księdza... 
Wszyscy stanęli razem, nie patrząc na to, do ja 
kiego stronnictwa kto należał i wszyscy pragagli 
pzemókólwiek przyczynić się do uroczystego 0b- 
ebcdu żałobnej, a jednak pamiętnej chwili. 

Że stapienis, powagi i spokoju w kościele 
można było wnioskowzć, że nad zebranymi pa- 
nuje. jakiś potężny miewłdzialny duch, który ich 
razem lączy 1 bratnie wiąże im dłonie. 

I trudro irnczej pojąć tą uroczystość, która 
misla nem przyptmnicć nejwiększe chwile z ży- 
cią wicazczn, który „szczęścia w domn nie zńa- 
Jazi, b» go wie bylo w Ojczyźnie" (Wallenrod). 
Olbrzym 4 jest ta Pozparz poety, jego ból i cier- 
pienia, kiedy woła: 

Nazywam się m lión—bo za miliony 
Kocham i cisrpię katnaze.. 

I przy tych cierpieniach, czem Qu byl? czy 
czuł vdrazę do jakiegokolwick staau—czy odma 
wiał ludsiom tym lub ówym prawa do ukocha- 
nia wlasbaj cjezyzuy 2, 

Qa w aubie wróc praeobował, wolając: 

— „Ja kocbzm cały naród! Obiglem w ra- 
mióna wszystkie przeszłe i przyszłe pokolenia, 
przycisnąłkm ta do łona, jak przyjaciel, kocha- 
nek, małżonek, jak ojciec”, l 

Lw tych cierpieniach poety. w których od 
dx] się cały smotek kraju po 1831 roku, cała 
rozpacz i żal siurganych sił, upadek dwóch uni- 
wersytetów: warszawskiego 1 wileńskiego, a prze- 
dewszystkiem antostmij, znalazł się poeta na bro- 
ku paryskim, gdała przecierpiał wiele śród gto- 
ua emigrantów, wypądzonych z kraju, którzy 
wskniek zdenerwowania, niedostatku na obzej 
ziemi i zgryzot — gryźli się sami między sobą i 
prieślądowali 4a przeszłe winy, walczące pod ba- 
blami: arystokracyi i demokracyi, kouserwatyzniu 
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ireweltcycnizmu, ka'olicyzmu i zupełnej bezwy- 
znauiowości. 

W Mickiewiczv, jako w polaku, niosącemu 
sztandar zasady narodowej, oderwanej od wszel- 
kich stronuictw i prądów życia zachodnio-euro- 
pejskiego, głęboki wstręt budziły intrygi, kłótnie, 
oszczerstwa, nic więe dziwnego, że bardzie: 
szcze tęsknił do kraju i często pogłębiał się w swo 
ich „Księgach narodu polskiego i pielgrzymstwa 
polskiego“. a 

Nie dziwnego, że na nabożeństwie ża- 
łobzem, kiedy miały rozpocząć się msze, wynie- 
siono sztandar z Orłem B:ałym oraz Matką Bo- 
ską O trobramską, którą tak ezcił Mickiewicz i 
zatkująto tea sztandar na trumnie, a z chóru po- 
płynęła pieśń „Boże coś Polskę“, w eałym ko- 
ściele rozległo się ciche łzanie, a u obecnych łzy 
popłynęły po twarzy. 

Sztuudary bractw. rzem'eślniczych pochyliły 
się przed tym Polskim Mickiewiczowskim sztan- 
darew... Pieśń łkała... ` 

Przepowiednie wieszcza i marzenia ziśsiły 
się. Zda stę, już w części zabłysła jutrzenka tych 
idei, których tak mosso pragnął poeta dla kraja.. 

To też i szkółki i sztoły i chłopey i penzyo- 
narki z połamanemi u czapek gałązkami otaczali 
katafalk, a maleńka dziewczyną u stóp wieszcza 
złożyła skromną wiązankę „fiołków”. 

I taki nastrój panował święty i wielki i ta- 
kie zbratanie dusz i pojąć ludzkich, zdawalo się, 
że zapomnieli wszyscy o przytoczonych wsśaiach, 
walczących pod hasłem arystokracyi i demokra- 
oyi, konserwatyzmu i rewclucyonizmu, a tylko 
każdy z uczestników tej uroczystości w duszy po- 
wtarzał słowa wieszcza: s 

Ja kocham caly naróc! 


KALENDARZYK TERMINOWT. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Ws:emirè. Ju- 
tro Mścizutewa. 3 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
ur. 16 Otwaria od godzin 10 rano do godziny 8 wie 
Szoram 

TEATR VICTORIA. Jutro po cebach źuizonych 
„Ora EU laborm obraz fryzyjskt-w 3-ch aktach HHogor- |. 
mansa: Początek o godzinie B wiatzorem  — 


KRONIKA, 


Strejk pooztowo-te egraficzny. W dniu wczo- 
rajszym uaczelmik tarejszegv oddziała poczt i te- 
legrefa von Banmgarten otrzymał od naczelnika 
warszawskiego okrągn poczt i telegrafa rz. r. st. 
Boguckiego telegram zawiadamiający, że 12-tu 
urzędrików 4ej klasy zostali usunięci z zajmo- 
wanej posady, mianowicie: Jadwiga Keppe, oraz 
Dałder, Wacław Keppe, Kuntze, Krygier, Kapy- 
łecki, Bolesław Michalski, Piotrowski, Preiss; Ram- 
biszewski, Gotfcied, Rentz i Sokołowski. 

Telegram powyższy zawiera rozkaz uiedo- 
paszozania wymienionych urzędników do zajęcia. 
Dokumenty osobiste wyslane im zostaną posztą, 
Każdego, kto zajmował wiaszkanie skarbowe roz- 
kaz poleca usuząć patychmiaat. 

W daoiu dzisiejszym odbywa się'wice urzęd- 
ników pocai i telegrafo. 

v Towarzystwo krzewienia oświaty. Posiedze- 
nie organizadyjue sekcy1 bibliotecznej odhędzie 
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połudaia (Dzieloa N 31). Osoby nie zapisane 
dotychczas, a chcące przyjąć czyntqy ndział 
w pracy mogą to uskutecznić na miejstu. 

Zə Zgierza, Dowiadujemy się z pewnego | 
40ds, że radu opizknńsza 7 lo klasowej szkoły | 
nstdiowej w Z:i rzu powyłśła na stanowisko 
dyrektora polskiej mkiły w Zgierza p. J:na 
Gzeraszkiewicza, który w poprzedniej szkole wy- 
kładał prawczniwatwo i WSSE polityczną; 
bistoryę powarechuą i polską, o iledowiadujemy | 
się, bęazie wykładał adw. przys. A. Moglnick*. 

Uwolnienie zapasowych oficerów. Magistrat 
tutejszy utrzymał zawisaumiesie, aby wstrzy mał 
wypłacanie uależnośczi kwatertutowym (serum 
zapasawym, gdyź ci zostali uwolnieni ze słażby. 
W dnia wczorajszem parn chorążych zapasu po- 
wróciło z Mandżuryi do Łodzi. 

Z kolei. Na wiecu dnia 1 listopada praco- | 
wnicy kolei Fabryczno łódzkiej postanowili, aby 
ekspedyeye towarowe w święta i niedziele przez 


ialek, dnia 18 grudnia 1905 r. 


| ma tylko akaleczong głowę, 
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dzień cały były zamknięte. Zarząd drogi bez po- 
rozumienia się z ministeryum komunikacyi nie- 
ma prawa zaprowadzić tejinowacyi, eo zaraz na 
wiecu oznajmił zebranym naczelnik ruchu, inży- 
nier Krzyżanowski. 

Daia 7 grudnia pracownicy, nie mogąc się 
doczekać rezołucyi, postanowili w święta i nie- 
dziele nie otwierać ekspedycyi dnia 8 grudnia 
w święto Niepokalanego Poczęcia N. M. P. i de 
zajęć nie przyszli, jako- też i dnia 10 grudnia. 
Dyrektor drogi ze względu na-straty, jakie kolej 
z tego powodu ponosi ima niewygcdy odbiorców 
i osób, wysyłających towar, wszedł pertraktacye 
z delegatami pracowników, którzy w dnin 16 b. 
m. wywiesili ogłoszenia, żeby służba ekspedycyj- 
na w niedziele i święta pracowała, a powody 
tego ogłoszenia uzasadnią. 

Ni mocy powyższego ogłoszenia w dnia 
wczorajszym ekspedycye do południa były wt- 
warte. 

0 banknoty. Podczas wyplaty w niektórych 
fabryksch robotnicy nie chcą przyjmować pie- 
niędzy papierowych, a żądają wypłaty w mone 
cie brzęczącej, objaśniając przytem, że na Starem 
Micócie, gdy płacą baukooiami, sprzedawcy po- 
trócają 10%, a to na tej żasadzie, jakoby moge- 
ta papierowa -o tyla spadla na kursie. Jest to 
szwindel wyzyskiwaczy, którym nie należy dawae 
się oszukiwać. 

1 przemysłu - Dowisdujemy się, że jedna 2 tu- 
tejszych przemysłowych frm milionowych odmó- 
wila kasie miejskicj zapłacenia podatku przemy - 
słowego wysokości 106000 rubli. Qlmowę zwo- 
ją fiima tłomaczy wiemożn(śsią uregulowacia pò- 
datków skutkieiu zastoju w przemyśle fabryca- 
nym, wywołanego atrejkiem powszechoym. 

Wobec takiej alternatywy, magistrat łódeki 
postanowił śriąguąć przypadający podatek dro- 
gą sekwestracyi. 

Komitet obywatelski. W piątek o godz. 8 ej 
wieczorem w gmactu Przytułku dla starców i ka- 
lek odbyło się posiedzedie Komitetu obywatel- 
wkiego. 

- Przystąpiono do rozdania kwitaryuszy. 

D» komitein powołano w miejsce nieobecne - 
go w Łoudzi p. Lasghbarda — p. Antoniego Stami- 
rowskiego. Wywiązała się też dyskusys, czy ko- 
biety powołać do rozdawnictwa, ponieważ jednak 
na poprzednich zebraniach przyjęto wniosek, że 
ci, co mają zbierać pieniądze— równocześnie obo- 
wiązapi są sprawdzać nędzę w domn, przeto, po- 
dawania Komitetowi listy potrzebujących upraszcza 
bardzo sprawę. Postanowiono też rozpocząć nie- 
bawem wydawanie wsparć, . 

Obecnie więc cały nacisk trzeba położyć na 
organizacyg komitetów, które jaknajrychlej po- 
winny zająć sią sprawą składek i rozdawnio- 


twa. 

Zdenerwowanie. Jak wielkie podaiecenie pa- 
nuje n wielu osób z powodu ciggłego mówienia 
i pisania o „czarnej gotni*, dowodzi wypadck na- 
stępujący, który się wydarzył w dain wcaoraj- 
szym w domu N 21 przy ul. Średniej. 

Pani Helena H, nauczycielka, osoba bardzo 
nerwowa, przyszła do swej siostry, rozmawiano 
o ostatnich alarmujących artytyknłach tiektórych 
pism o „czarnej sotni*, 

Nagle pani H wyskoczyła a bruk x dra 
kiego piętra. Wypadek ten wywołał popłoch wea- 
łym domu, zawezwano Pogotowie ratunkowe i I 
oddział straży ogniowej (niewiadomo poco). Naj- 
pierw przybyła straj; panią H. przyniesiono z po 
dwórza na II piętro. Na widok strażaków chora 
przyszła do przytomności; na zapytanie, eo jej 
jest i co za powód zuiewolił ją do tego skoku, 
poezęła opowiadać o „czarnej sotni“, © Bocyali- 
stach, wszystko to bez związku, a nawet na oso 
b3 ogólnie zuaną w mich je wskazała, ġe ta or 
ganmizuje «czarną sotuię», więc tie mogła tego 
wszysikiego znieść i wykonała ten niefortunny 
skok. W trakcie tych badañ nadjechało Pogoto* 
wie, którego lekarz zajął się chorą, narzekała 
opa głównie na ból piersi. Wogół> upadek był 
szczęśliwy, gdy zlamania żadnego uiema. Obara 
potłuczone piersi i 
krzyż. Po udzieleniu opatrudku odwiezionę zo: 
stała do swej siostry na ulicę J linsza. 

Osznści. Przed świętami ruch na Starem Mie- 
ście wzmógł s'ę znscznie, Korzysjając z tej oka - 
zyi — banda najrozmaitszych rzi ieszków %j0- 
chsła się tu na łowy: | 

Spotykamy tu zdanych oddawna sprzedaw - 
ców złotych zegarków, bransoletek i łańenszków, 
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które potem okazują się zwykłym tombakiem. 
Ta nawet sprzedaż odbywa się dosyć dow- 
cipnie. Dwóch szwindląrzy pozornie kłówi s'ę 


| 


między soba, jeden z nich podchodzi do prze- | 


chodnia, pokaruje przedmiot i skarży się, że był 
zmuszony go zastawić, a ów fanciarz chce mu 
dać samalo, włzściciel więc jego przez zemstę 
za wyzysk woli oddać kómu inremu; proponuje 
więc, żeby zaczepiony przechodzień nabył. 

Jeżeli ktoś połaszczy się na tanie kupno — 
wkrótce potew, opłakuje je. 

Prócz złodziei kieszonkowych różnego rodza- 
ju oszustów, na targu Starego miasta ukazali się 
i szułerzy, grzjąwy w trzy karty. 

Wazyscy ci owzuści grasują zupełnie otwar- 
cie 

Strzedz więc trzeba na Siarem mieście swo- 

jej kieszeni! 
Towarzystwo krzewienia oświaty. Posiedze- 
nie Sekcyi „kursów dla dorosłych analfabetów“ 
odbędzie się we środę 20 grudnia o godzinie 6 ej 
wieczorem (Dzielna 31). 


v Lwiązek pracowników igły. Wczoraj o go: 
dzinie ll-ej rano w sali hotelu Angielskiego 


przy «l. Wólczańskiej M 4, odbył się wiec pra- | 


e.wników i pracownie igły w różnych zawo- 
dach, jako tc: w krawieczyżaie, bafoiarstwie itp. 
Zgromadziło się około 300 osób. Przewodniczył 
p. Qvuskowski 

Pierwsi mówcy z pośród zawodowców, do 
wodzili, że należy zjednoczyć się w jeden zwią- 
zek zawodowy, 
bezpartyjny. Dowodzili oni dalej, 
związku oparte być wiuno na kasie strejkowej. 

Prócz zawodowców, przemawiali także przed- 
stawiciele partyi socyalistyczno demokratycinsj, 
dowodząc, że związek powiaien być Koniecznie 
psrtyjny. 

Wnioski te zbijano, wychodząc u tej zasady, 
że gdyby istniał związek partyjny, wówczas par 
tye wzajemnie zwalczałyby kią. To mogloby wy- 
tworzyć rozłam w Stowarzyszeniu, 

apróżno socyal demokraci, a było jeb kil- 
ko, starali cią różnemi argumentami przekonać 
zebranych o pożytku, jaki przynieść może wpro- 
wadzenie polityki do związku, 

Ponieważ jeden z mówców 


waliownie, na 
"przekonanie, przewodii- 
czący zmuszony był poprosić przedstawiciela 80: 
dyal damokiacyj, aby opuścił salę, 

Jednomyślnie zgodzono się, ażeby związek 
był bezpartyjny. Do związku tego należeć będą: 
krawcy, bieliźniarki, hafsiarki, szwaczki, kape- 
luszniozki i t. p. 

Następnie odczytano projekt regulaminu prsy- 
szłego związku, na podstawie którego opracowa 
na zostanie nstawa. 

Do opracowania ustawy związku wybrano 
komisyę, złożoną z 20 osób. Związek nosić bę- 
"dzie tytul: <Związek pra-owników igły>. 

Dla zapoznania ustawy, po jej opracowaniu, 
zwołane będzie później specyalne zebranie. 


Wiec w Ko:nszkach. Wezoraj na staeyi Ko- 
luszki odbył się wiec kolejarzy, który zagaił p. 
Bobrowski. Na przewodniczącego wybrano. jedno- 
głoście p. Józefa Jabłońskiego. W wiecu tym 
brało ndział przeszło 800 osób. Przemawiało pa- 
ru mówców z partyi narodowo-demokratycznej. 
Po żywych dyskusyach, postanowiono w jaknaj 
krótszym czasie zorganizować czytelnią uarodo- 
wo-ludową i szkołę dla osób starszych, nieumie- 


jących czytać i pisać. 


Z Głównej ulicy. Dziś o godzinie 12 i pół 
ulicą Główną przejeżdźało dorożką dwóch ludzi, 
ubranych przyzwoicie, w niewielkiem zaś oddale- 
miu za nimi jechała drugą dorożką kobieta, któ- 
ra wskazała samoobronie jadących. Na dany 
zuak samoobrona rzuciła się na przejeżdżających, 
którzy wyskoczyli z dorożki, wskoczyli do wa- 
gomu kolei elektrycznej miejskiej, skąd zostali 
wyciągnięci; bezzwłocznie wymierzono ns nich 
samosąd. , 

Gdy przybyło Pogotowia ohaj już nie da- 
wali oznak Życia. Lekzrs Pogotowia chciał 
ich wzizć, nie pozwolono mą ną to, zdołał je- 
dnakże jednego zabrać i odwiózł do. szpitala ów. 
Aleksandra. 

Pczy obrewidowaniu obu znaleziono przy 
mich 400 rb. gotówką i kilkanaście pierścion 
ków. 

W opałach. Kroniki miejscowe notują częstokroć 
komiczne epizody, wywołana zbyt gorltwem działaniem 


samoobrony. Jeden właśnie z takich epizodów zda- 
rzył się.wezoraj okoła 11 w nocy na:ul. Lipowej. 


że związek ten powinien być , 
że založenie 


| po południa 


Do Majera, zamieszkałego przy ul. Lipowej nr, 38 

pubu wczoraj w odwiedziny niejaki Pfelfer. Przyjęcio 
yło serdeczne, a libacya trwała do godz. 11 w nocy. 

Pfeifer opuścił mieszkanie PEER dobrym humo- 
rze, trochę panchmieloiy, nalazłszy sią na rogu ulicy 
Lipowej i Zielonej, Pfeifer, któremu émit 
czach, powracał niepewnym krokiem do domu. Pfeifra 
zauważyli czlonkowie salacobrony. Na uliey dookoła 
pastki. Słysząc obce kroki i nawoływania, Pfeifer za- 
czął uciekać Zainurygowało to samoobronę, Pfeifer 
wbiegł na ul. Panską. Rozlegające się ciągle nawoły- 
wania i odgłos trąbki sygnałowej zwiastowały, że ludzie 
abllżeja się. Pieifer w coraz większym strachu, chcąc 
unikuąć prześladowania al mu ludzi, wdrapuja 
się na parkan domu przy ul. Pańskiej nr, 53.1 przesa- 
dza go, Znalaziszy się na terytoryum tej nieruchomo - 
ści i nie zdążywszy ochłonąć z pierwszego wrażenia, gdy 
dały się słyszeć głosy nadciągających członków samoo- 
brony. Będąc w opalach; Pfeifer opuszcza zajmowane 
terytorynm i przedostaje, się przez dachy i parkany do 
domu na rogu ulic Pańskiej i Benedykta nr. 40, lecz 
w tej przeprawie wpada do kanału, graniczącego z po- 
sesyą przy ul. Pańskiej nr. 35. 

Pfeifer ścigany był ciągle przez samoobronę, Na- 
reszcie, gdy wylękniony Pfeifer znalazł się wewnątrz 
kanału — samoobrona- dotarła wkrótce do tego miejsca 
i wydobyła skąpanego i'trzęsącego się Pfeifra, którego 
miano za osobnika podejrzanego. 

Nie wiele brakowało, aby z Pisifrem nie rozprawio- 
no sią jak z członkiem owej „czarnej seciny*, o której 
tak ciągle mówią. 

Że zamiar samoobrony nie został spełniony, Pfeifer 
zawdzięcza tylko przypadkowi, Znalazło sią bowiem 
kilka lokatorów domu przy ulicy Pańskiej 35, którzy po- 
znali w domniemanym członku „czaniej sóciny*, Piejłra, 
cichego: i spokojnego mieszkańca: 

Zziębniętego i przemoczonego Pfejfra odwieziono do 
domu, Opłakuje on skutki libacyi i powrót z miej nocą 
przez dzielnicę, wyludnioną w ostatnich czasach, gdzie 
tale gorliwą działalność ujawnia samoobrona. 

Drobne ognie. Wczoraj o godzinie 12 w 
dule przy ul. Mickiewicza” na Bałutach, w suszarał 


się w 0- 


cła 
Ww. 


Sermana zapaliły się gałgany. Na- miejsce wypadku po-, 


Śpleszyły I oddział straży ogniowej. ochotniczej I straż 
miejska, lecz ogień przed przybyciem straży już został 
UBRSZONY: ý 

O godzinie 4 min. 20 po- poł. T oddział straży został 
wezwany. na ulicę. Średnią do domu pod. nr. 28- W do- 
mu tym utrzymują restauracyę Krauze, który na ma- 
szynca benzynowej, odgrzewa kiełbasę. Niewiadomo, 
z jakich prwodów maszynka eksplodował, wskatek cze- 
go buchnęły płomienie, która boleśniś poparzyły Krau- 
xego i objęty nioktóre przedmioty, Wybuch był tak sil- 
ny, że wszystkiu szyby z okien powylatywały. 

Ogólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwóch 
dni następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Piotrkowskiej na, 50 człowiak let około 50, którego nn- 
awiska ani adresu nie ujawniona; na ul. Przędzalnianej 
nr. 30 Walenty Barnúski, lat 30: na al, Padskiej nr. 13 
Maryanam Pospolita. lat 49; na. al: Przejazd” w-kościeje 
ćw. Krzyża Agnieszka Dębleka, lut 23; na ul. Nawrot 
nr. 60 Jadwiga Oieślicka, lat 60, bez mięszkania i znję- 
ela i ma ul. Koustantynowskiej nr. 42, kobieta lat około 
50, od które; nie- dowiedzinn» słą ani nazwiska, uni 
adresu. 

Śmierć pot kołami parowozu. W soboto 

na ul, Emili nr: 5 w fabryce Scheiblera, 
dragon dostał są pod koła parowozu, manewiującogo na 
dziedziącu fabcycznym, Zawozwany lekarz Pogotowia 
Stwierdził zutażlżenia krzyża: mimo onargiczuego Ta- 
tunku, pozostawił go na miejscu wypadku w agonii. 

Kradzież. Wczorajszej nocy do mieszkania Jana 
Suldta przy ul. Spacerowej nr. 1 dostali się za pomocą 
podrcbionego klucza niewykryci dotychczas wzłodzióje I 
skradli srebra stolowego, wartości przeszło 320 rb. 

Stildt bawi obecnie zagranicą. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


jat a 


Teatr. W niedzielę wieczorem w teatrze 
Victora wznowiono „Klub kawalerów”, Michała 
Bałuckiego, na który zebrało sią sporo publicz- 
ności. Jędrny i zdrowy bumor Bałackiego roz- 
bawił widzów tak, 2e prawie bezustannie rożle- 
gały się po widowni salwy szęzerego śmiechu. 
Sztuka, wystawiona starannie, graną była w wy- 
borym . zespole, zwłaszcza p:ni Jakubowaka 
w roli Jadwigi Ochotniokiej zbierała sute okla- 
ski za grę pełną wyrazn i ujętą nader subtel- 
nie, Wyróżnić też należy p. Bartoszewską za 
rolą Mirskiej, pią Pawłowską, która ze skoze- 
rą prostotą odegrala rolę Maryi i p. Ceremu- 
Żyńską za rolę Dziordzinhńskiej, 


Z męskiej obsady szozególniej wyróżnili się 


Bp. Orliński wyborny i szczerze komiczny Nie» | 


śmiałowski, Różański pełen: temperamentu Pio- 
runowicz, Oranowski, który z uczucięm i prosto 
tą wyw'ązał się z roli Topulnickiego, wreszcie 
pp. Kopozewski, Bartoszewski, Mieluicki i Cze- 
remużyński, tworzący typowe postacie każdy w 
awoim rodzaju z doskonałą plastyką. 


ł Na nadchodzące święta Bożego Narodzenia |: 
dyrekcya taszego 


teatru przygotowuje szereg 
nowości, między innemi grane obecnie w War- 
szawie sztuki oryginalot: «Powrót posł:» Niem- 
cewicza, «B gosławaki i jego scena» i wiele 
ianych. 
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Sprawozdanie teatralne z powodu 
miejsca, podamy w numerze jutrzejszym 


Ku tczczenii Adama Mickiewicza. 


Złożyli: 5 
Na pomnik. 
J. F. Tursey 2 rb.—Józef Jatezyk 20 kop—J. i F. 


8. 1 rb.—A. St. Kinastowie z powodu szczęśliwego po- 
wrotu z Dalekiego d-ra Józefa Michalskiego, 1 rb. 


Na szkołę. 


A, A. Ktaastowie, z powodu szczęśliwego powrotu 
2 Dalekiego Wschodu d-ra Józefa Michalskiego, 1 rb— 
J. F. Purscy 2 rb—J. 1 F. S. 2 rb. 


braku 


Na Macierz Szkolną. 

J, P. Durscy 2 rublee—A. A. Kinastowie, z powodu 
szczęśliwego powrotu z Dalekiego Wschodu d-ra Józefa 
Michalskiego, 1 rb. 

Na stypendywm imienia. ś. p. Aleksandra Kopczew 
skiego, tragieznie zmarłego. 

J. F. Torscy 2 rable. 

Na, głodnych. 

J, F. Turssy. 4 rh,—A. A. Kinastowie, z powodu 
szężęśliwego powrotu z Dalekiego Wschodu dra Jozefa 
Michalskiego 1 rb.—Spółpracowniey i robotnicy 4 fabry- 
ki ake, Tow, ` K: Scheiblera oddziałów bieloika, dru- 
karni i nowej tkalni, pozostałe ze składek złożonych na 
przyjęcie - d-ra Józefa Michalskiego z powodu Szczęśli- 
wego, powrotu z Dalekiego Wschodu 3 rb. 75 kop. 

Na szkółkę rzemiosł, m 

Staś i Marychna Loszczyńscy, zamiast strojnej chuin= 
kisel rb. 60. Bb. pE R AŻ 

Na Przytułel: noclegowy, 
„Staś i Marychna Leszczyńsey, zamiąst stroj lioin. 
ki, «rb. 50-kop. ony => dE! 
R Na Kochanówke. 
Bezimienbie 1 rb, 


Na Kroplę Mleka, 
Bezimiennie: 1 tb. 


Na biednych: na gwiazdke, 
Marta Monie-5 rb.—J. 1 F 8. 2 rb, 
Na chleb dła głodnych dzieci, 
Stefan „Kinast 60 kop 
Na cheb dla biednych małych sierat.. 

Stasia Wolska, przeznaczone 'od rodziców na choinkę, 
3 rb. do uznaniu „Rozwoju”. — Miecio. Kłodecki zamiast 
choinki 1 rb. i 

Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki, 

J.i Fe 8: 3 rublo: 

* 


Na komitet obywatelski. 

Wdzięczni ceałem sercem za dowod: wdziwej 
życzliwości, jakich doznaliśmy, Łódz GRACJA, od 
kółka naszych przyjaciół, raz jeszcze składamy sordecz- 
ne podziękowanie orse zasyłąmy. wszystkim waszym zna- 
jomym t życzliwym wyrazy pozegnanią, składając przy 
tej okazyi rh. 15 na płodnych do rozporządzenia komi- 
tetu obywatelskiego, livlesławostwo Knichowłetoy. 


LIST OTWARTY. 


Do Krimitetu budowy szpitala miejskiego 
w Pabianicach, 


Niżej podpisani członkowie Komitetu budu- 
wy szpitalu miejskiego w Pabianicach zawiada- 
miają tenże Komitet, że nadał w pracach jego 
nudziała brać nie mogą, a to dlatego, że na cze- 
le Komitotn, jako przewodniczący a urzędu, stoi 
naczelnik powiatu łaskieżo Iwanow, sprawca po- 
gromu spokojnej ludności w m. Pabisnicach, 
w dnią 10 b. m. 

Nie możemy pracować wspólnie z jednostką, 
ręce której cbryzgane są krwią hezbronnych i 
atewinoych olar, 

Jednocześnie zawiadamiamy radnych minsta, 
że o ile uformuje sią Kam'tet obywatelski bu- 
dowy szpitala- miejskiego, to n csłem oddaniem 
się czas swój i wiedzę dobrej sprawie poświę- 
cimy, 

Pabianice, dnia 14 grądnia 1905 r, 

Bolesta Kistetski, inss Tow- ukcyju 

R, Kadlera: dr. Bi Osawewido dn WE. 
told Eichler, ordyn. szpitala. Pow. ate. 
R. Kindlera; J Procner j 


r 


> 
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Okólnik ministra komunikacyi. 

M vister Komunikacyi przesłał do wszystkich 

naszelników i dyrektorów dróg żela:nych nastę- 
pujący okólnik; 
„Dnia 15 grudnia został opublikowany Naj- 
wyższy Ukaz imienny do Senatu rządzącego, na 
~ mocy którego zabrania się samowolnie porozumie- 
wać, aby wstrzymać roboty lub zajęcia, mające o- 
gólne lub państwowe znaczenie. Na mocy paragr. 6 
Ukazn zabrania się pod groźbą ker krymioal- 
nych, brać udzisł w stowarzyszeniach, skierowy 
wujących swoją działalncść do podburzaaia pra- 
cowuików i robotników na drogach żelaznych 
do samowolnego porzucauia pracy, lub miewzno 
wienia jej po porozumieniu się pomiędzy sobą. 

W ostatnich czasach, według zabranych da- 
nych, na niektórych kl jach potworzyły się or- 
ganizacye, które postawiły sobie za zadane u 
rządzamie bezrobocia dla. wymuszenia od admi- 
nistracyi dróg żelaznych przedstawionych przez 
nie żąduń. 

Rada ministrów, rozpatrująe tę sprawę, U- 
znała za właściwe wskażać,. 1) żeby osoby za- 
reądzające na kolejach vie przyjmowały żadnych 
petycyi od delegatów, występujących w imieniu 
orgaaizacyi i nie wchodziły z mmi w żadne a- 
klady; 2) żeby podać do wiadomości pracowni- 
kom kolejowym, że zabrania się im uczestnicze 
nia w organizacyach, sprzeciwiających się prawu. 

3) ażeby żadnych rozporządzenń o prawi 
dłowym ruchu, eksploatacyi i w. spełnianiu 
rozkazów służbowych do; władz kolejowych nie 
wprowadzać w wykonanie przez pracowników i 
zarządy kolejowe. i 

4) ażeby nie pozwolić przyjmowania i wy- 
syłania. na ' przewodnikach dróg żelaznych de 
jesz na wszystkie koleje do wyższych admini 
śtracyi, podawanych w imieniu powyżej wspo 
muianych organizacyj lub osób, mianojących się 
przedetawicielami tych ostatnich. 

Zawiadamiając panów o powyższem, proszę 


w wykonaniu wyjaśnić całej służbie zasadniczą” 


myśl nadanego przepisu prawnego, —którego-c2- 
lem jest oawobodzenie państwa i narodu, jak rów- 
mież i pracowników "kotejowyct=vd=ciężkich na- 
stępstw, wywołanych przerwaniem rnchn na dro- 
gach śolaźnyc. é 

Miaister komanikacyi 


Niemieszajew.* 


REAKCYA ZŁAMANA. 
pacz” o S 
W Garskiem Siole przedstawiali się Najjań 
miejszómu Panu reakcyoniści moskiewscy i Zwią- 
aek- vosyan pòd przewodnictwem ks. Bzczertato- 
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wa, z partyi monarchicznej Gringmant, 
rzemieślników, chorągwiarze cerkiewni, dobro- 
wolna ochrona, kupcy, urzędnicy, włościanie, 
mnich Audrzej. Rosyanie owi wyrazili 
ażeby zwołano sobór w Moskwie z przedstawi- 
cieli stanów, umoceniono 
ność według manifestu z dnia 26 lutego st. St. 
1803 r. Adres Związku właścicieli ziemskich 
mówi, że manifast z 30 października obudził 
wątpliwości eo do mietykslacś:i samowładztwa. 
Rad jest bezsilny, gdyż opiera sią na żywio- 
Tach wrogich. Preszą tedy ziemianie, aby Mo- 
narcha powołał innych wykonawców. 

«Praw. wiesta » ogłasza. że po otrzyman'n 
od ks. Szszerbatowa adresu Związku ludzi rosyj- 
skich Najjaśniejszy Paa zwrócił się do ważyst- 
kich zebracych z następującemi słowam': 

«Przyjmuję was w przekonaniu, 


Związek 


tylko nakreśloną przeze Mnie droga; dlatego też 
wzywam was, abyście powtórzyli wszystkim ko- 
chsjącym drogą raszą Ojczyznę, że Man fest, 
dany przeze Mnie dnia 30 go peździermka, jest 
pełiem i z przekonania wyrażeniem Mojej nie- 
ugiętej i stanowczej woli i aktem, nie ulegsją- 
cym zmianie. 

„W celu szybszego urzeczywistnienia nada- 
nych przeze Mnie reform, jest konieczne, przy 
sprawiedliwej, surowej i mocnej władzy, zapro- 
wadzenie spokoju i porządku we wstrząśniętej za 
burzeniami ziemi rosyjskiej. 


łaniem w danych wiejscos.cdciach pomódz: usta- 
nowionym przeze Mnie władzom i Maie. 

„Wielki grzech biorą na duszę ci, którzy 
swem działaniami i wpływami: tworzą i pod- 
| trzymują zabnfzenia, rozpalając namiętności i 
wzajemną ni 

„Niech Pau, Btg błegosławi R syę, niech: ją 
uspokoi i niech pomoż> nam wszystkim wypeł- 
nić cbow.ązek nasz do kusa.“ 


i 
| ] 
| = Mobilizacya kozaków. - 

i > 

| Pisma petersburskie przynoszą wiadomość, 
| że na stanowisko naezeluika siły zbrojnej w Pe- 
| tersburgu powolano znanego x wojny japońsko - 
rosyjskiej, generała Miszczenko, obecoie do- 


wódcy korpasu kozaków na Dalekim Wschodzie. | 


G:nerałowi temu jedaoczeście ma być powierzo- 
na całkowita mobilizaeya wojska kozackiego, 
przyczem dzienniki podają niezgodną z istotaym 


prośbę, | 


samowladztwo i wol- | 


że widzę | 


przed sobą prawdziwych synów Rosyi, najzu- 
pełniej oddanych Mnie i O,czyźaie. 
„Nie wątpię, że pójdziecie nie-iuoą, jak | 


„W tem zadaniu powinniście zgodnem dzia- | 
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, stanem rzeczy liczbę uruchomionych w ten spo- 
| sób 450,000 kozaków. 

| Ilość woska kozackiego, jaka może byé po- 
wołana, określają jasno statuty, stale ogłasząne 
w «Zbiorze praw 1 postauowień rządowych», a 
co lat kilka gromadzone i wydawane w popra- 
wionych edycyach przez księgarnie firmy Bzro- 
zowakiego w Petersburgu, będącej komisantem 
wydawnietw miuisteryom wojny. 

Według tych etatów, wojsko kozackie wy- 
stawiają następujące prowiucye w państwie: Zie- 
mia kozaków dońikich, okręgi: kabański i to- 
recki na Ksantazie, gubernia astrachańska z nie- 
któremi powiatami ¿uberaii saratowskiej i sa- 
| marskiej, gubernia orenburaka, okręg wvrałski, 
okręg Siedmiu Rzek w Tarkestanie, okręgi akmo- 
liński i semipałatyński w Sybergi zachodniej, 
gub:rsia jepizejska i irkucka, okręgi zabdjkal- 
ski, amurski i nsuryjski. Oprócz tsgo miłicyę 
stałą wystawiają okręgi dagestański, kubański 
i terecki na Kaukazie w silo nieokreś:onej, a 
stosywuej do potrzeb ebwili. 

Kozący duńscy wystąwisją stale: dwa pułki 
kozaków gwardyi pò cztery seciny, konsystu- 
;jące stale w Petersburgu, 17 pników po sześć 


ı secin: 1) Moskwa, 2) Augustów, 3) Wyłko- 
| wyszki, 4) Szczuczyb, a tymozasowo w War- 
| szawie, 5) Wieluń, 6) Mława, a tymezasowo 


w Warszawie, 7) Mikołajew, 8) Odesa, 9) Ja- 
mów lubelski, 10) Błgoraj, 11) Włodzimierz wo- 
łyński, 12) Radziwiłłów wołyński, W Zamość, 
14) Będzin, 15) Tomaszów lubołski, 16) Pałta 
wa i 17) Koustantynograd, sześć secin oddziel 
nych, w osadach nad Donem i w gub ekatery- 
nosławskiej,, kijowskiej i moskiewskiej, osiem 
bateryi ariyleryi konnej po sześć dział, z któ- 
į rych jedna baterya gwardyi w Petersburgu. 
Drugie powołanie kozaków dońskich stanowi 
17 pułków z numerami od 18 go do 34 go włącz: 
mie, które obecnie już są wszyjżtie pod bronią, 
z tych eztery w Mandżnryi, s resztą w różnych 
miastach Cesarstwa, Bześć seciu oddziełaych, 
(MNE 7—12) isiedem bateryi artyl>ryi (MMe 8— 
14), wreszcie trzecie powcłanie wystawia 18 cie 
pułków (MeNi 45—57) Faeciu  cddzielnych 
-MM 13—18)/5isjeiloń bateryi artyleryt-(6N 15 
—21). -Obecnie opęśez pułków drogieg» powo- 
łania utworzono jeszcze eztery pałki zbiorowe, 
złożone z secin oddzieluyeh drogiego powołania 
|1m kozaków trzeciego powołania. Ogólem przy 
zmobilizowanin wszystkich kozaków dońskich 
wystaw ą oni 54 pałki po sześć secin (z9 zwię- 
kszeniem pułków gwardyi do sześciu sein), 
18 seciu oddzielnych i 22 baterye artykryi, ra 
zem 342 seciny i 132 działa. 

Kozacy kubańscy wystawiają stale dwie se- 
ciny gwardyj, należące do konwoju Jego Ogsar 


KONKURS 
IMIENIA BOLESŁAWA PRUSA. 


SŁOŃCE 


(Ciąg dalszy, patrz nr. 278.) 


Gdzieś, z boku, chmura nadciąga... 

Mroczno się robi, jak przed burzą. Wojna. 

W głowie Niusi słowo „wojna“ niema wla- 
ściwego określenia. To też dla niej zawielkie. 
r Czyta babci dwa razy na dzień „wieści z pla- 
cu boju”, nasłuchała się o tym Dalekini Wscho- 
dzie aż do znudzenia, uałapała w pamięć nazwisk, 
Wszystko to jednak razem — pojedyńcze obrazy, 
oderwane pojęcia. Całości nie jest w stanie objąć. 


Grady kul i strugi krwi i taki łosko(, jak 
_wiedy, kiedy grzmi, kiedy się zdaje, że po niebie 
Loczą się jakieś ladowąe wozy. 
Straszno!... 
"Tatuś tam jest. 

„Więc chociaż, mówiąc paciorek, 
bardzo Śpiącą, taka spiąva, że mówi 
iemi oczkami, -bo niema siły utrzymać eiężących 
uieznośnie powiek, taka Śpiąca, Że dałaby dużo 
žu to. żeby módz oprzeć się o łóžeezko — nie- 
možna trzeba prosto klęczeć — taka śpiącu, ŻE 
słowa paeierza następują po sobie w norimolaym 


fusia' jest 


porządku jedynie Moć 
ofiarowaniu rozt 
umie, najgoręcej: 

— Bożin kochana, str 
daj, żeby się ta wojna j 
la, żeby taiuś mógł wrócić! 

Od rany... 

A od śmierci? 

Niusia czyta o tysiącach i dziesiątkach ty- 
siący poleglych, kute latają na wszystkie stony, 
a tatus wróci. 

Jęst w Ninsi takie dziwne połączenie pojęć, 
(kkie zupełue zrozumienie ogromu niebezpieczeń- 
stwa. potęgi prądu, świadomość, że tatusia ten 
„prád porwał, a niebezpieczeństwo cieniem groźnym 
nad nim zawisło i — wiara, że pozostanie nie: 
tknięty. > 

Niusia czyta o gimących od strzałów japoń- 
skich, widziała w „Tygodniku Ilastrowanym* po- 
dobizny wodzów japofskich. tych samych, czyjem 
hieniem szeregi małych żolnierzy powalały na 
ziemię i na tej ziemi nieruchomyimi pozostawiały 
szeregi silnych 1... 
jusia niema 
dla japoń 

Niosia lubi japończykó 
kom życzy powodzenia. 

Dawniej, jeszcze z samego początku wojny, 
kiedy tu w jeh- domt dopiero się przebudzała nie- 
wyraźna obawa, mówiono dużo o japońezykach i 
ztwsze 4 sympatyą. 

Z tych lo czasów powstało w Niusi wyobra- 
żenie Japonii, jako krainy w słońen skąpanej i 
w gajach rbigdałowych... 

Krainy — nieba bez chmur i domków oroz- 
snwanych ścianach... 


przyzwyczajenia — przy 
się zupelnie i prosi, jnk 


Ż tatasią od rany i 
nareszeię skończy- 


w swojim malom serduszku 


— Ninsia jiepończy= 


Krainy — mężczyzn 
cayt z wachlarzy... 
Krainy — parawaników 
ogniem dział... x 
Krainy — gdzie óbwiiodzą święta kwiatów i 
dokonywują dziel cyklopowych... ; 
Krainy — dzieci, co nie płaczą i żolnierzy, 
„ witających śmierć i 
Świat, jak ten ba 


filigranowych i dziew- 


z laki i ziejących 


iz 
Ta wojna, to pierwsze Ninsi lekcye zeogralii 
i historyi. 
Zna doskonale teren walk, 
obserwowała na mapkach, dolączanych do pisiy, 
postępy wojsk rosyjskich i rnchy armii nieprz 


Razem z babcią 


jacielskiej. Interesowala się przebiegiem obrony 
Portu Artura: marszalek Ojama, generałowie No- 
dzu i Oku, admirał Togo i inni = dobrzy jej maa- 
jomi 

Miejscowości i fakty obijają jej się ciągle o 
uszy, zarówno przy czytaniu kuryera, jak i pod- 
czas wizyt tatusia kolegów, którzy odwiedzają 
staruszkę — w kuchni i na ulicy. 
Wojna i wona, wszędzie i zawsze — wojna. 
W zabawach dzieci i dysputach poslańców, 
icieli gazet i panów, odsiaduja- 
po cokierniach, w flirtach pen- 
syouarskich i gawędacii emerytów. 
|| Ninsia czuje jak tę oponę deszeżówą — 
| naokoło. 
| Najsilniejszy jednak jej oddech owiewa Nin- 
| się, gdy z puszki. przybitej na drzwiach, wyjmuje 
| kopertę z szerokim poónsawym pasem— list z pła- 

cu boju. ~ 

Okrwawiony szinat papieru z okrwawionych 

| krańeów świata. 


(d. c. n.) 
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skiej M ści w Petersburgu, 11 pułków osile 
sześelu secin (1 jekaterynosławski i 1 humański 
w Masdżuryj, 1 ezarnomorski, 1 kubański, 1 poř- 
tawski, I łab óski, 1 jejski i 1 hoperski na Kau- 
kazie, | urnvski w Romnacb, 1 tamsński i 1 
kankaski w Tarkestanie), dywizycn w. Warsza- 
wie z pięć bateryi konnej artyleryj, oraz 6 bs- 
tsfionów strzelców pieszych (<płastaaów») na 
Kauksze. Drogie powołanie tych kozaków sta- 
nowi 11 pulków, noszących te same razwy, co 
pulki pierwszegę powołania z dodaniem numero 
2<go, a wszystkie one są już pod bronią bądź 
na Litwie, bądź w Rosyi, 6 batalionów strzel- 
ców; wreszeię takąż siłę stanowi trzecie powo- 
łanie, jeszeże ne zmobilizowane. Razem kozacy 
kubańscy mogą wystawić 33 pułki po 6 secin, 
oddzielny dywizyon warszawski, dwie seviay 
konw jn, 18 batalionów strzelców, 5 bateryj kèn- 
nej artyleryi, razem 202 seciny, 18. batalionów 
i 30 dział. 

Kozacy terecey wystawiają dwie seciny 
konwoju Cesarskiego i eztery pułki ‘pierwszego 
powołania: | kizlaregrebeński i 1 wolski w Man- 
dżuryi, 1 gorsko mozdecki na Kaukazie i 1 su 
wiehsko władykaukaski w Krzemieńcznku, oraz 
dwie baterye artyleryi. Drugie powołanie wy- 
stawia cztery pułki, noszące te same nazwy, jaż 
obecnie powołane pcd broń, i zusjdująwę w Ra 
syi, trzecie powołanie również taką siłą, ogółem 
zaś w razie mobilizacyi wojsko tereckie wysta- 
wia 74 seciny i 12 dział Obecnie z ochotników 
kozackich kubańskich i tereckieh nworzano pułk 
zbiorowy, znajdujący się w Mandźuryj, a mają- 
cy charakter tymczasowej formacy!. 

Kozacy rstrachańscy wystawiają stale pułk 
6 siłe czterech secin, który rekrutuje się z 2sta- 
nie, zaajdujących,się w g. astrachańskiej, 1 w Sa- 
ratowie i jednej w g. samarakiej, Pålk teu sta 
łe tonpysłuje w Astrachanie. Drogie powołanie 
stanowi takiź pulk jaż pod bronią, załognjący 
w Bar. twie, wreszcie traecie powołanie da rò- 
wnież jeszcze pułk, razem zaś kozacy astrachań- 
sey zmobilizowani dadzą 12 secin, 

Kozacy orerbarscy wystawiają stale 6 puł- 
ków: 3 po 6 secin (l-szy w Mandżucyi, 2 gi w 
W: rdzawie, 8-i na bodolo) 3 pulki po 3 seciny 
w 'Purkestanie MM 4 —6 (dwie seciny z 3-go 


Wojsko usuryjskie wystawia secinę koza- 
ków, obeenie za% pułk o trzech secinąch, znaj 
dujący się w Maudżuryi. 

Razem tedy kozacy zmobilizowani wystawić 
mogą 914 seciu konnych 39 i pół bateryi arty- 
leryi 0 sila 236 dział i 21'/, batalionów pie- 
choty. 

Licząc 
liono na 800 1 bateryę konną na 200, otrzy- 
mimy siłą wraz z oddziałami taborów około 
180,000 ludzi, odpowiadającą istotnemu stanowi 
rzeczy, Z wymienionej liczby dotychczas jeszcze 
248 sevin mie jest zmobilizowanych, a: przedsta 
w ają one sił; 37,200 komi, próez 14: bateryj ar- 
tyler i keuuej o sile 84 dział i 6 batalionów 
pieszych. 


Chwila obecna w prasie rosyjskiej 


Z ruchu włościańskiego. 


„Ruskoje Słowo* drukuje w ostatoim nume 
rze wie znamienne uchwały włościańskie, oma 
jące wybituą cechę ubeenego ruchu włońciań 
skiego. 

Oto brzmienid jednej z tych nekwał: W ro- 
kn 1905 dwa. 22 jistopapa, my, włościanie 40 
wsi moskiewskiej i twerskiej gub., klińskiego i 


| twerskiego powiatów, pzzyszliśmy do następują- 
| cj decyżyi i za podstawie tego, eo niżej pawie 


dziańo, zwrazemy sią do biura wszechrosyjskie- 
go uwiązku włościańskiego z prośbą o włączenie 


| 1 nas do Jego związku 


| 
| 


Niestety, cokolwiek- dlugo zastanawialiśmy 


| się i apóźniliśmy się ńa zorganizowany w tych 


dviach wszechrosyjski zjazd włościański. Nie ba- 
cząc na Żadne przeszkody, które czyniła nam 
zwierzchność, śród nas dawno uznają za rzecz 
niezbędną, ażeby rząd jaknajprędzej wprowadził 
konstytucyjne prawa. Wolność została przez 
Manifest z dnia 17 października nadaną nam — 
a więc dosyć już krwi i zamieszek! Czas już 


Lw spokoju zająć się pracą. My; w naszej miej- 


połku zrajdują się w Helsingforsie), dywizyon ' 


„Bey seein znajdnje sią w Fizlandyi) i 3 ba- 
terye zityłeryi konnej. Drugie powołanie dalo 
4 pułków po 6 secin, znajdujących się już pod 
bronią, z których 4 są w Manduryi, a 2 w Ce- 
sarstwie, oraz 3 baterye artyleryi konnej. Trze- 
Gie powołsnie da 6.pułków o sile 36 seci; ra 
zem więo koiacy oOrenburdcy zmobibzowant da- 
dzą 104 recivy 1-6 bateryi o sile 54 dzial. 

Kozacy wralscy wystawiają atale secinę ko- 
zaktw gwardyi w Petersburgu, 2 pałki po 6 se- 
cin (lzy w Krowie, 31 w Lipnie) i pułk o 
sile 4 ch secio (M 2) w Turkestanie, oraz necinę 
ceddnelrą w Urzlska, Drugie powołanie daje 3 
pułki po 6 secie, wszystkie już obecnie pod 
bronią, z których 2 w Mandżaryi i jeden w Ce- 
sarstwie raz 3 trzeciego powołania M 7 0 sile 
4 iu secin i WAS 1 9 o mle 4 ch secim. Razem 
kozucy urascy mogą wystawić podzaas mobili- 
zaeyi 50 secin. 

Kozacy syberyjscy wystawiają stałe 3 połzi 
po 5 secin i po tyleż pałków drugiego i trze- 
ciego powołania. Całe to wojsko, już zmobili- 
zowane, w sile ogólnej 54 secivy, pełni słażbę 
w Tarkestznie i Maudżuryi. 

Gub. jenisejska i irkucka wystawiają pod- 
ozas pokoju po Secinie (krasnojarska i irkucka), 
a podezas wojny po 3 seciny. połączone w dy- 
wizyony, stóre wszystkie zmobilizowane znajdu - 
ją się ua Syberyi. 

Kozacy obwodu S.edmin Riek wystawiają 
pułk oe sil: czterech Becia i podeżaa mobilizaeył 
takież dwa pałki, Wszyscy pełnią słażbą w Tur- 
skestenie, w ogólnej sile 12 secin. 

K macy zabajkalicy wystąwiają stale 4 pol- 
ki po 6 secin i dwie baterye konve, tyleż pul 
ków dragcg, powołania z dwiema bateryami, 
pułz trzeciego, po 4 seciny w każdym; 3 bata- 
liony piechoty trzeciego powołania, zapasowe 
geciny piesze i konne, oraz pluton artyleryi za- 
pasowy. Wszystzo to wojsko zmobilizowane znaj- 
duje się w Mandżuryj; tworząc silę 46 secin,3'/, 
batalionów piechoty i 4'/, bateryi o sile 25 dział 

Kozacy amurscy wystawiają stale dywizycn 
© 3 ch seciuach, a podczas wojny pułk o sześcia 
sećinach i dywizyon o trzech. Wszystko jest juź 
pod bronią w Mandżuryi w sile 9 seein 


scowości już dawno zrozumieliśmy, że rząd obo- 
eny bezwaruukowo trzeba zmusić, ażeby się nie 


| powtórayły te straszne rozruchy i zamieszki, ta- 


pe. BEE Z WO ZEDO a EPO ZE 


ka hańbiąca wojna, lecz znajdujemy, že za- 
wcześnie jeszcze wprowadzać u nas republikę. 
Ludek włościsński, trzymany dotychczać umyśl- 
wie w ciemnocie, odrazu nie może być wywióto- 
nym do góry nogami. Bez Cesarza lud żyć nie 
może, lecz doskonale rozumie, że: d 

1) cały naród biedny i bogaty powinien mité 
prawo wybierania swoich przedstawicieli do do- 
my państwowej, i-że wybory powiany sią odby- 
wać pod nadzorem ludzi, posiadsjących zaufanie 
Jrdnośei, a uie pod przymusem „naczelników*; 

2) niezbędne jest powiększyć cbszar gruun 
tów, z których korzystają włościanie i na ten 
cet mależy oddać wszystkie grunta ekarbowe, 
wydziału apanaży, klasztorze, cerkiewne i inne 
na zasadach, ustauowionych przez przedstawi- 
oieli ludu; 

3) niezbędnem jest również zastąpić podatki 
pośrednie przez bezpośredni podatek dochodowy: 
ktę ma większe dochody, teu powinien płacić 
więcej; 

4) znieść opłaty za wykupno gruntów nie- 
zwłocznie; 

5) wprowadzić ogólną obowiązkową cówiatę 
na koszt skurbr. 

Jesteśmy przekonani, że cały nasz kraj zga 
dza się z nami, wszyscy mają nadzieję ną bliz- 
kie zwycięstwo nad b.urokratycznym systemem 
i powtarzamy jeszcze rav, trzeba się spieszyć 
i jaknajprędzej ustanowić rząd fionstytucyjby na 
zasadach powszechnego, równego, bezpośrednie- 
go i tajnego prawa wyborczego, bez różnicy na- 
rodowości, religii i płci, 

Potwierdzamy, że wszystko, co tu wypowie- 
dziano, jest rzeczywistym głosem ludu naszej 
miejseowości*. 

Następują podpisy. 

Droga uchwała opiewa: 

„My, włócianie moskiewskiej gub., kola 
meńskiego powialn, gminy glebowskiej, roztrzą 
sając oasze położenie na ujeździe gminnym, po- 
stanowiliśmy: 

1) oddać wszystkie grnnta w zawiadywanie 
całego pracującego ludu, tez prawa knpna i sprze- 
daży, a uprawiać je bez najemników; 


słę seciny na 150 ludzi, siłę bata- | 


2) znieść instytacyę naczelników ziemskiel; 

3) ;mieść system paszportowy; 

4) zreformować zarząd gminny i powołać 
pośredników pokoju; Ą 

5) zaprowadzić powszechną oświatę na koszt 
skarbo; 

6) znieść wsżystkie opłaty za wykupno grun- 
tów, podatki pośrednie, a zastąpć je przez do. 
chodowy podatek postępowy; 

7) ubezpieczać włościan 
koszt państwa; 

8) zwołać zgromadzenie prawodawcze na za: 
sadeacu powszechnego, równego i tajnego głoso- 
wania obojga płci, wszystkich wyznań i narodo- 
wości od 20 roku życia; t- 

9) znieść gubernatorów, isprawników i eałą 
pelieyę, która podżega jedzą ludność na drugą. 
A zatem przyłączamy się do wszechrosyjskiego 
związkn włościańskiego. 


i robotników na 


'Zajście w petersburskioh oddzia 
lach marynarskich. 


Dzienniki petaraburakie podają bliższe szcze 
góły ò zaburzeniach pośród pateraburskich załóg 
marynarskich, zwłaszeza w koszarach Kriukow- 
skich. Na podstawie iuformacyi odtworzyć można 
następojąty 6braz ogólny. 

W mocy zd. 6 wa 7 grudnia z0 sztabu gów 
nego marynarki przysłano do koszar papier urzę- 
dowy z zawiadomieniem, że cała 14 załoga o%rę 
towa o godz. 11 rano d 7 gradnia ma się adać 
do Krobsztadu. g= 

Rozkaz ten hyt zupełną niespodzianką, za- 
równo dla of,cerów, jak i dla załegi. Wiedziała 
o mim tylko wyższa władza naczelaa i dowódca 
14 zalogi, fl-adj. Ridaiew, który, według pogło- 
sek, dał włsśaie powód do. zaaiepokojenia i za- 
burzeń, których epilogiem może być morski sąd 
wojenny i wrukanie sprawców pośród marynarzy. 

Də ostatniej chwili w 14 załodze wszystko 
bylo w porządku i Żsduego wrzebia nie było 
Znajdowano wprawdzie poś 6d załogi rozmaite 
proklfmacye, lecz w ostatnich znajdują podobne 
proklamacye we wszystkich oddziałach wojsko- 
wych. 

Główny axvtab marynarki póloformowal sią 
u dowódty załogi, czy teg odpowiada za prawo- 
myślność swego oddziału, na eo tan dał odpowiedź 
bardzo uieokreśloną i niepewną. Odpowiedź ta 
spowodowała właśnie represye ze strony głów- 
nego sztabu, który wydal rozkaz vatychmiasto - 
wego przeniesienia iski 14 załogi do Kronsztadu. 

Gdy o tem zawiadomiono załogą, odmówiła 
wyjazdu. do Kronsatadu, przytem w odpowiedzi 
na zarzuty zaznaczyła, że marynarze nie bnotują 
sią i że zamieszki wywołuje sama władza prze- 
łożona. Kiedy o odwowie zalogi doniesiono 40 
głównego sztabu, ten odpowiedział, że, jeżali ma- 
rynarze natychmiast nie wyruszą do Kronsztadu, 
to od tej chwili nie toig się zaliczali do szere- 
gów wojskowych. Marynarze odpowiedzieli, że 
jeżeli nie są jaż uważani za wojskowych, to tem 
więcej nie mają potrzeby jechać do Kronsztadu. 

Zaraz potem marynarze za zezwoleniem 
swojej zwierzęhuości, zebrali się w koszarach na 
wiec, ażeby zastanowić się nad swem położeniem. 
Na tem zebrania nie miała być i na ogół nie by- 
ło osób obeych, lecz pomimo to kilka agitatorom 
udalo sią wkręcić do koszar. 

Po tym wiecu zwierzchność zadecydowała, 
że w załodze są nieporządki, a ponieważ załoga 
w przeciągu całego dnia nie zmieniła swego po: 
stanowienia miewyjeżdźania z Peterabnrga, ta 
w nocy 8 grudnia wezwano gwardyę, która, aja- 
wiwazy się z nabitą bronią, okrążyła kordonema 
całą załogę i zajęła wszystkie wejścia do koszar. 
Marynarzy o godz, 3 w nocy posadzono na barki 
i przewieziono do Kronsztadu. 

Wszyscy oficerowie 14 załogi zupelnie nie 
oczekujący takiego obrotu sprawy zostali również 
odesłani do Kronsztada. 

Dnia 8 grudnia przeż eały dzień przewożono 
rzeczy zalogi i w 14 załodze zostało zaledwie 
50 marynarzy z 3—4 ofieorami. Jak mówią, 14 
załoga nie powróci już do Petersburga i albo na 
jej miejsce przyjdzie jakaś fnna xałóga albo też 
będzie zwerbowana cała bowa zsłoga z nowoza- 
ciężnych. 

Dowódca 14 załogi kapitan Rudniew podał 
raport o swej chorobie i oddał dowództwo pad 
niespokojną załogą najstarszemu oficerowi w za- 
łodze kapitanowi II stopnia Ferzenowi, który był 
dowódcą krążownika „Iavmrud* na Dalekim 
Wschodzie. 
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BOZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 18 grudnia 1905 r. 
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Razem z 14 załogą wysłaso także część 8 | Zamach pomyślony był bardzo celowo, bo w słu- | przemysłowemu skutkiem strejku posztowo-tele- 
pach tych Tączą się wszystkie przewodniki tele--| grafisznego. Za kilka dai jaż wybuchnie popłoch 


usłogi i niczoacyną ezęść 19 załogi: Teraz w Pe- 
terabu'gw została” się właściwie tylko jedna 18 
załoga. Dowodzi nią kapitan I stopnia /fł g-adj. 
Dabicz, który, jak mówią, poprzednio juź podał 
się do dymisyi. 
Ludzi niema — ludzie będą. 
Borge za asumpt znane słowa hr, Wittego 


<Ludni mi brak,» L. Pantelejew zamieszcza 
w «Naszej Żizni» zajmujący artykuł na ten te- 
mat. 


<Ludzi nieme» — mówi br. Witte i to samo 
powtórzy zapewne kiedyś domniemany jego na- 
stępca br. A. P. Iznatiew lub kto inay, I po 
tysiąc razy mają racyę. W tej sferze rządzą- 
cych, z której działacze starego systemu muszą 
wyszukiwać sobie aspółpracowników, mogą się 
zomleźć nawet ludzie uzdolnieni i uczciwi, lecz 
niema i nie może być ladzi, którzyby się mogli 
dziś uadać do obecnego zawrotaego biegu życia. 
I pievnikniony skutek tego fatalnego braka lu- 
dzi jest jasny: „rząd zawsze się spóźniał,* —tak 
za całą Rosyą powtarza w memoryale, złożonym 
Wittemu deputacya zjazdu ziemskiego i. miej- 
skiego. Gtęboki tragizm przesilenia, które obče- 
nie przeżywamy, polega właśnie na tem, że ina- 
czej być nie mogło i nie bacząc na doświad- 
czenie i dosadne lekcye życia, tak będzie się 
ciąguęło dołąd, dopóki potężny bieg wydarzeń 


nie postawi u-steru rządu ludzi, którzy zerwali | 


zupełnie z tradycyami starego ustroju i zastosa- 
ją się do nowych prądów. Trzeba mieć odwagę 
prosto w oczy spojrzeć przyszłości. Nie należy 
oddawać się ałudzeniom, że ludzie ci obdarzą 
mas wszystkiemi postaciami i dobrodziejstwami 
wolności, nie taką jest nasza przeszła historya, 
aiebyśmy mogli marzyć o Waszyngtonach. Lacz 
naprężona walka wszystkich społecznych żywio- 
łów, walka, 
niepodobna na razie obliczyć, wysunie ludzi po- 
siadających instynktowne udczucie i zrozumienie 
tych rdzennych zadań, które wstrząsnęły całą 

4 od końca: -A-eo jest- najważniejszem, lu 
dzie ci przejawią tę pełnię energii, która nie 
cofoie się przed żadną przeszkodą, ponieważ nie 
będzie to ich osobista energia, lecz objaw zbio- 
rowej woli. Zjekiej partyi wyjdą ei ludzie — 
pytenie przedwęzesni; nawet"ci, co z dumą gło: 
stg: <Jęstehmy jedyną partyą, mającą azasadnie- 


mie naukowe, znamy całą przeszłość i przewidu- | 
| mówiąc nawiasem, 
są tylko w stadyum kształtowania , 


jemy. pizyezłość, > 
me partye, 
się; a wigo stosunki wzajemne wałczących sił 
jeszcze nie zazunczyły się. Dlatego też w ty- 
siącach nazwisk, wysnwających się z biednej do- 
tychczas masy, najbardziej przenikliwy spostrze 
gacz nie rozróżni ludzi przyszłości, a jeszcze 
mniej możemy powiedzieć, že-procea wydziela- 
nia już się skończył i żaden prorok lub dowcip - 
ny nkładacz hórovkopów nie jest w stanie prze- 
powiedzieć tej politycznej ewolńcyi, którą par- 
tye'mają przed sobą i.od której ich nie uchro- 
mi aui csła ich znajomość przeszłości, ani prze- 
widywanie przyszłości. 

Pantelejew kończy referat uwagą, że jeżeli 
prawdą jest znane zdanie, iż „uie należy wle- 
wać wina nowego do starych beczek,» to nie- 
mniej prawdą jest, że w życiu po więkeżej czę- 
ści widzimy wlewanie wiña starego do uowych 
beczek.» 


nawet opi, zarówno jak i io- 


z Z WARSZAWY. 


= Nocy onegdajszej około godz. 1 i pół dwa 
gltńue wybuchy następujące tuż po sobie zaalar- 
mowały mieszkańców. Wśród nielicznych prze- 
chodniów ua nlicach powstał popłoch. Dążono 
kpiesznic do domów, rozpowszechniając najfan- 
tastyczniejsze pogłoski o bumcie wojskowym 
w cytadeli, że huk ów pochodzi od dwóch wy- 
strzałów armatnich, mających być hasłem buntu. 
Taui opowiudali o wysadzeniu w powietrze eer- 
kwi na Saskim placn it. p. Na razie trudno 
było sig dowiedzieć przyczyny wybuchu, bo na- 
wet cyrkuly polcyjue nie mogły wnioskować, 
w której stronie uastąpił. 

Wreszcie rzecz się wyjaśniła. Usiłowauo 
wysadzić w powietrze słupy telegraficzne, stoją- 
ca około bramy od Ogrodu Saskiego przy ulicy 
Królewskiej, wprost kościoła ewangelickiego. 


której rozmiarów i długotrwałości | 


| graficzne połączone ze stacyą telegrzf1 przy ul. 
Kotzebuego kablem podziemnym, idącym pod 
Ogrodem Saskim. -Widocznie jednak sprawcy 
zamacha nie dobrze byli obeznavi ze sztuką 0- 
guiową, podłożyli miaę zbyt słabą i zrojnowali 
tylko oszalowanie drewniane, nie uszkodziwszy 
samych przewcdników. Wybuch powyrywał de- 
aki i wiązuvia dołne, a u wierzchn pootwierał 
drzwiczki. Sądząc ze śladów, miny podłożone 
były pod slapy w ścianach, wychodzących na- 
przeciw siebie i połączone Jontem, -który prze- 
prowadzono do ogrodu Saskiego i stamtąd zapa 
lono. Gdyby wybuch był cel csiągnąl, Warsza- 
wa istotnie byłaby odciętą od połączenia tele- 
graficznego, gdyż tam łączą się wszystkie prze- 
wodniki. 
— W; sobotę o -gudz. 6 i pół wieczorem, 
stójkowi VII cyrkału, Jan Oltarzewski i Prauci- 
szek H.ndołą. udali się na ul. Ogrodową X: 23 
celem odniesienia świadectwa do podpisu zamie- 
szkalemu tam lekarzowi. W drodze, na uędznie 
oświetlonej ulicy Balej, cbok domu M 8, poli 
cyantom zagrodzili drogę jacyś ludzie, którzy 
dobywszy rewolwerów, strzelali do nich kilka- 
krotnie, raniąc cbydwóch. Hlindoła miał tyle 
przytomności, że strzelił do nieznajomych, przy- 
czem ranił niebezpiecznie w prawą goleń prze- 
chodzącą wówczas 45 letnią Kazimierę Kopinczną 
(Ogrodowa 55, poczem, sam raniony w. głowę, 
padl bez przytomności. Ołtarzewski, raniony w 
piersi, pobiegł w stronę ulicy Chłodnej, lecz padł 
bez życia około kiosku. Pogotowie odwiozło Hlin- 
dolę do szpitala Ujazdowskiego, zwłoki Oltarzew= 
skiego -zabrano do cyrkułu VII. Sprawców nie 
| wykryto. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie. Redaktorze! 

Na dzień werorajszy został zwołany do lo- 
kalu „Liry* wiec drukarzy i litografów, w celu 
zorganizowania Związku zawodoweg: drukarzy i 
litogrefów w Łódzi. Na zebranie przybyło około 
200: osób. -W liczbie zebranych znalazła się: po- 
lowa osób postronnych, nie mających: z drakar- 
stwem i litografią nie wspólnego. Zebranie o 
godz. Żej i pół zagaił jeden z introligatorów, 
cierpiący na manię wodzi- 
reja, zapraszając na przewodniczącego p. Kę- 
dzierskiego, a na asesora p. Majewskiego, dwóch 
przywódców partyjnych wiecowych w Łodzi. Ze- 
brani drukarze ilitograń zażądali wybrania do pre- 
zydynm fachowców, ezemu się stało zadość. Wy- 
brano na przewodniczącego p. L. Mazurkiewicza 
i asesorów, lecz prezydyum pozostawało pod 
wpływem obeych fachowi żywiołów i przywód- 
eów partyjnych, skutkiem czego obrady toczyły 
się barzliwie, rezultatem czego było, że wię- 
kszość drbkarzy i litografów opuściła salą wraz 
z prezydującym i zebranie zostało zerwane. Po- 
zostali introligatorzy wiecowali dalej Wobec 
tego w imienin naszem, drukarzy i ltografów, 
uważamy ze swej strony wczorajszy wiec i u- 
chwały zapadłe za nieważne. 

Wiee drukarzy i litografów odbędzie -się 
wkrótce, o czem uwiadomimy interesuwanych, 

Drukarze lódzcy. 


OSTATNIE WIEŚCI. 


Dziś odbądzie się w Carskiem Sisle pod 
przewodnictwem Najjaźniejszegy Pana pasjedze- 
mie z udziałem miaistrów i specyslnie zaproszo- 
| nych działaczów społecznych dla ostatecznego 
rozpatrzenia projektu prawa wyborczego do Du- 
my. państwowej. t s 

— W pismach moskiewskich zamieszczono 
telegramy z Berlina, które donoszą, że w czasie 
przyjmowania przez cesarza prezydenta parla- 
mentu i biura parlamentarnego cesarz Wilhelm, 

Oruszył W rożmowie òstatoie wypadki w Rosyi 
1 wyrazil się, że uważa położenie za bardzo po 
ważne. 

— Grnpz, złożona z 63 glówniejszych przed- 
stawicieli frm handłowych wysłała wczoraj tele- 
gram do hr, Wittego, w którym zwraca mu uwa- 
gę, jako miedawnemu ministrowi skarbu, że po- 
winno mu być dobrze wiadomo, jakie klęski za- 
grażają krajowi, a zwłaszcza światowi handlowo- 


powsze:hny, będą setki nowych krachów wśród 
sfer handlowo-przemysłowych. S»tki tysięcy pra- 
cowników będą wyrzucane wraz ze swojemi ro- 
dzinami na ulicę, bez żadnych środków do ży- 
cia. Nie w lepszem położenia pozostaną drobni 
przemysłowcy, rękodzielnicy. Położenie jest tak 
poważne i skutki mogą być tak straszne, że 
owa grupa, pominąwszy komitet giełdowy, uwa- 
ża za swój obowiązek zwrócić się bezpcśrednio 
do hr. Wittego. 

— W dbiu ll-ym b. m, w sali teatralnej 
Derwiza, w Petersburgu odbyło się pierwsze ze- 
branie agitacyjne partyi konstytucyjuo'demokra- 
tycznej Był to niejako występ przed przyszły- 
mi wyborcami. Poprzedniego dnia zebranie zo- 
stało zakazane przez policyę, a i w samym dnie 
zgromadzenia części publiczności nie wpuszczano. 
Zebrało się ckolo 300 osób. Przewodniczył p. 
Kedrin, partyę reprezentowali Rodiczew, $ ruwe, 
Kanfman, Żukowski, Brandt i inni. Opozycya, 
złożona częściowo ze skrajnej prawicy i lewicy 
(socyalistów) atakowała program partyj; czlonko- 
wie stronnictwa odpierali zarzuty. Świetoe mo- 
wy wygłosili Rodiczew i P. Struwe. Po posi 
dzenia wiele osób z pośród obecnych 7a jisało 
się do stronnictwa. 

Ministerynm wojny przygotowuje, jak. 
donosi «Now. Wremia», rozkaz do wojsk w ca- 
łem państwie, którego ogłoszenie w formie naj- 
uroczystazej nastąpi w nadchodzący wtorek, Ukaz. 
dotyczy środków poprawy bytu szeregowców, 
w którym to celn skarb państwa wyasygnuje 
przeszło 30 milionów rubli. r 

— Na jednem z ostatnich posiedzeń rady 
ministrów rozpatrywano sprawę otwarcia wyż- 
szych zakładów uaukowych. Postanowiono otwo- 
rzyć je 15 (28) stycznia. 
Daia 16 b. m. uwięziono w Moskwie, 
jak donosi «Słowo», Stołkinda, w którego mic- 
szukaniu odbywało się posiedzenie ozłosków biu- 
ra związku pócztowo-telegraficznego. Areszto- 
wano cały nowy skład biura związku tego. 
U wszystkich członków związku włościańskiego,, 
mieszkających w Moskwie, polieya dokonała re- 
wizyj, przyczem kilku aresztowano, 
Pet. Agen: "Telegr. donosi 4 Sosnowca 
dnia 11-go b, b; <Wozoraj z domo Przybyłki 
rzucono przyrząd wybushowy. Ranny lekko 1 
kozak. Do domu dano 4 salwy, ale bez skutku. 
Lokatorowie zostali usunięci, a dom zajęło woj- 
sko. Aresztowano 2 podejrzane osoby*. 


— Z Kolomba donoszą do dzienników fian- 
cuskich: Wśród załogi pancernika rosyjskiego 
„Cesarzewicz*, który tu przybył w drodze do 
Rosyi, xbuntowało sią stu ludzi. Zażądeno od 
władz portowych pomocy wojskowej. Bont po- 
skromiona, a 50 msrynarzy wysadzono na ląd, 
poczem pancernik ruszył w dalszą drogę. Za- 
trzymani w Kolombo marynarze zachowują się 
aupełnie spokojnie, twierdząc, że buut wywołało 
przeciążenie załogi pracą, ponieważ załoga jest 
zdekompletowaua. 

— Według gazety „Daily Mail", pięciu mi- 
mistrów z br. Wittem na czele podali się do dy- 
misyi, lecz dymisyi ich nie przyjęto, «Petorb; 
Gaz.» potwierdza te pogłoski i zaznacza, że 
w aferach urzędowych otrzymano wiadomość, iż. 
wahanie się br. Wittego jnż skończyło się, i że 
zostaje on kierownikiem rudy ministrów do cza- 
sn rozpoczęcia posiedzeń Dumy państwowej. Je- 
żeli kierunek działalpości prawodawczej Damy 
sprzeciwiać sią będzie polityce br. Wittego, to 
hrabia natychmiast porzuci stanowisko premiera. 

— Menister Darnowo, chociaż nie był w liez- 
bie pięciu, którzy żądali dymisyi, wychodzi jo 
dnak—jak donoszą „Nowosti*—do dymisyi. Po- 
dobno ministrem spraw wewnętrznych zostaje ks. 
Oboleński, Z dymisyą Darnowa, partya reakcyj- 
na—jak donosi. «Peterb. Gaz» z wiarogodwych 
żródeł—ztraciła wszelki wpływ u Dworu. Przed- 
stawiciele jej, w tej liczbie hr. Iznatiew, wyjeż- 
dżają podobno z Rosyi. Tymczasem jednak— 
jsk zapewnia Syn. Otiecz» — w rozkazie dœ 
policyi z dnia 13 b. m. zamieszczono długą listę 
osób, skazanych na wysłanie ze stoliey na 3 ła- 
ta: Wysłanych ma być z górą 300 osób. 

— Nowe prawo, dotyczące „swobódy* prasy 
wchodzi jeż w życie. Pociągnięto już do odpo- 
wiedzialuości—jak donosi „Swobodnoje Stowo*— 
redaktorów 9-ciu gazet. «Syn. Otieczestwa» olrzy— 
mał awizacye sądowe w 16 sprawach. Jednom 
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z poeiąguiętych do odpowiedzialności redaktorów 
sędzia śledczy grozil ciążkiemi' robotami. 

— Ministerynm komunikacji rozesłałc—jak 
donosi «R4$>—cyrkularz do wszystkich kolei, 
polesający donieść niezwłocznie nazwiska tych 
kolejarzy, którzy prewadzili pociągi podczas 
girejków. Idzie oto, że pociągi były wysyłane, 
aby zwozć pracowników na' wiece i odwozićjeh 
% powrotem do domów. Rach więc taki"był urą- 
gowiskiem nad bezsilnością zwierzchucści kolejo- 
wej, gdyż w tym samym czasie naczelnicy ru- 
chu i Irakcyi zmuszeni byli posiłkować się -dre- 
zynami, 

— Można się było domyśleć, iż uczniowie 
KRatkowa zechcą kiedyś użyć Polski za strąszaka 
i odpędzać wim rosyan.od: rewolucyi. Tyle lat 
gała rfsra urzędników w Królestwie Polskiem 
wypisywała w tajnych donosach i-w jawnych 
artykułach do gazet o dążeniach polaków zabra 
mia w niewola Rósyi i uciskania prawtsławia! 
Jakżeby gadziaowa robota nie miała nie pozo- | 
stawić żladn? Jakżeby dziś nie miano nciec się 
do środka, którym ząbito reformy w 1863' rokt? 

W „Nowoje Wremią* z dnia 16 go b. m. 
ezytamy: 

„Dzisiaj ua niektórych słupach ulicznych 
éw Petersburgu) rozklejono odezwy patryotyczne(7!) 
pod tytułem: Wojna z Poleką, czyli zjednacze” 
nie się ze Związkiem związków”, Odezwa, waka- 
żując ma to, że się polacy zwrócih o pómoe do 
Związku związków w walce z rządem, wzywa 
naród rosyjski, aby „dał odpór dalszym zama- 
ehom odrodzonej Rzeczypospolitej na Litwę 
i Małorosyę”. Dalej odeawa wywodzi, że żydo- 
wsey i polscy działacze partyi rewolacyjnej dą- 
łą va ceng krwi i zaguby ludzi rosyjskich zba- 
rzyć ojezyzną celem odbudowania Polski i jej | 
panowania nad narodtm rosyjskim, Strejki ko- 
lejowe, pocztowe, telegrafizne i t. d. urządzane 
są jakoby w tym celu, aby odciąć zbuntowaną 
Polskę, „aby rosyanie nie usłyszeli wezwania 


ROZWÓJ — Peniedziałek, dnia 18 grudnia 1905 r. 
w e m Se 


o pomoz braci swoich, ' których rżnęć będzie 
zbuatowaną banda polska“. Naród rosyjski we- 
zwany jest do tucht samowclaego*,aby,,w puch 
rozbić wrogów. ruskiego Cara i ruskiego waro- 
du“. Udział w tym wypadku rządu hr. Wistego 
nazywają, „nieprzyjaciełskim*. Odezwa kończy 
się zwrotem do hr. Wiitego, aby” tłamił bont 


polski, a dla tego masi dać Roeyi rząd „na | 


rodowy”. 

Streszczenie powyższe ‘tego steku bredni 
wielki dziesnik petersburski podsł na honoro- 
wem miejson i nie nznał za właściwe osłabić 
żadnym słowem protestu, -a chcćby tylko zdzi- 
wienia. 

— „N.w. Wremfa* podaje ciekawe Bzcze- 
góly arczztowasia 'Carustałewa Nosarya. Nu par- 
terze tomu, w którym odbył Się .areszt, znajd: 
walu się w thw« li tresztowania dwustu robotni 
ków, którzy ure jeduak mie wiedzieli; ćo się dzie- 
ję na górze. Przed Cbrnatalewem leżały dwa 
rewolwery Brauminga, lecz ukazanie się żaudar- 
mów było tak niespodziewane, że ©1r. nie zdą: 
żył użyć broni. Następnie na górę poczęli przy- 
chodrić pojedyńczo rebotnicy - raportami do 
swego prezesa. Zairzymywano ieh czasowo i ba- 
dano. Z-dowodów aresztowanych okszaje się, 
że rada delegatów robotniczych x Ctrnstalewem 
ma czele, uajscwaźniej gołowała się do. zasrest- 
towania hr. Wittego. 

— Pisma warszawskie „zamieściły wisdo 
mość, że Elizawetgrad stoi-w płomieniach. Tym- 
cassem 2 wiarogodnego Ź ódła dowiadujemy się, 
że wiadomość ta jest błędną. $ 
Íe o Z ZAZNA 


Podziękowanie. 


Powracającego z Dalekiego Wschodu po dła- 
giej nieobecncśc! do Ojczyzny— pracownicy fa- 
bryk Szajblerowskich powitali mnie ze wzrusza- 
jącą do głąbin duszy. serdecznością. Gorąco , 
ie, płynące wprost z serc 


dziękując za przyj: 


= Choroby. weneryczne, 
"moczopiciowe i skórne 
_Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Na 35 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dia panów od 8—1i r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. e29 
W niedziele i święta od 9—12 i od 8—67 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja (3. 


Przyjmuje od godz. 3—9 rano i od 4—8'/, 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 9! 
do 1 popołudniu. 507- 


Przyjmuje od 


aniżonej cenie, mianowicie: 

1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilm- 
strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- 
bnej z libroitm 

w broszurze 

2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 

3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 

4) W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 

5) R. Horowiczowa: zyciorys Adama Mickiewicza 

8) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- 
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 


Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać. jedno lab; wię- 
Biorący wszystkie sześć książek odrazu 


ej dzieł po oznaczonej cenie. 


r.l PRZEDGDRSKI 


~- przeprowadził. 
ulicę WSCHODNIĄ Na 69 

róg Dziełnej 1 
przyjmuje z chorobami gardła, krta- 
ni, nosa i uszu; od 9 do 1l-ej przed 
poł. i od -4—7 popol. 


Dr. L. Prybulsti 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe: 


panie od 5—6 popoł. 


Zracownia haftów 


| 


1072-60-15 


w OFICYNIE 2-gie PIĘTRO, 


godz. 8—12 r. i od 6—8 w- 
1420-1-35 


ULICA PRZEJAZD W R 
Egzystująca ed latl4 wkodzi | 


-i znaczenia bielizny 


D. KAŻUKKIENICZOWEJ 


ulica Przejazd Ne [2, m. 14, 
w podwórzu, w oficynie, H piętro, 


pinije wszelkie roboty w zakres 
aftu wchodzące, wykonywa tako- 
we starannie na Czas oznaczony; |3 

fo możliwie nizkich cenach, R 


Przyjmuje się uczenice, 
Such rizia At 5. Suga 


W przejeździe za pogrzebem. Wólczań: 


przepełnionych miłością, składam ubij 25 m: 
szkołę dziewcząt imienia. Adama Mick emicza, 
jako zakład, którego przeznaczeniem wyhodowa- 
nie dzielnych matek przyszłych pokoleń i za- 
szczepienie w ich sercach wszystkich cnót, wła- 
ściwych narodowi polskiemu a przedewsżystkiem 
miłości bratniej i miłości dragiej nam wszystkim 
Ojezyrey. - 
Dro Józef <Michalski; 


Odpowiedzi Redakoyi. x 
Panu G. Ł. Kwestyń fa lub inna może siat się 
przyczyną zdenerwowania — -nto zdenerwuje ona jednak 
nigdy takiego, co'żyje tylko ze sprzedaży na wszystkie 
strony. swoich usłog — chyba. wtym: tylko wypadku, gdy 
zabraknie głupich, którzy chcieliby płacić! 


Rozkład pociągów. - 
Zimowy, x, 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzi x Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, 
4) 3-15, e) 6.10, f) 8:50, g) I2. 
Przychodzą da Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, I) 10.15, 
m) 3.40, n)5.22, 0).8 20, p) 11.00, r) 4.35, p 
Kolej Warszawsko- Kaliska 
Odohodzą Kalisza o g- 6.36, 1146; 440, 
áo Warszawy: o godzinie 9.30, 3:08. Przychodzą 
x Kalisza: o godz: 9.17, 2.58, 6,35. c 
Kolej Obwodowa. <w 
OQdebodzą za sacyl Łódź-kaliska do Słotwin o godz 
6.48, za Słotwin do st, Łódź-kajlska 10.10. Odchodzą ze 
ii. Łódź-kaiiska do Koluszek 7.10, przychodzą 4 Kolu- 
izak do st. Łódź-kaliska o a. 6.20. wh 
Uwagi. Godziny, wydrukowana + tłastym drukiam 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 8 rano. 


9) 138 


Oddam w. zastaw 
lub ia Kupnó ziemię. szość i pół ' 
z inwenterzam żywymi martwym, za zbo- 
sm -2 maszynami wogóle co po 
zaraz” od: Wy e 
czyckim blizko Uzorkowa, Bliższa Ww 
motè Szosa Rokicińska nr. 39, 

Bar szawski. 1648- 


Z powodi du je dstąpie- 
3 powoda wyjazdu jest do odstąpie. 
b. ładne mieszkanie * 

o 5 pokojach 


z wszelktemi wygodami. 
u stróża. 


Drobne ogłoszenia. 


1156; | 


8-5 3INAAG A 


El 
E 
3 


ja. 3, wiad. 
Mea | wiad 


Dia prenu- | Dla niepre- Panna lub wdowa 
meraterów |numeratorów | bazdzietra w wieka do Jat 30 z kapita- 
łem od sześciu tysięcy rubli, życząca so- 
Rb. kop. | Bb. kop. | fje. umieścić takowy we wspólnym. inte- 
1 %0 1 95 | resie, zechea oznaczyć czas.i miejsca dia 
75 1 50 | osobistego porozumienia sią pod adresem 
60 | 1 20 „w Administracyi „Rozwóju* okaziciełowi 
ax 4] 50 kwitu ogłoszeniowego Ji 1668*. 1655-3-1 
20 | 50 
h | 
Gd + A ra Święta Widi 


w miejsce 3 rb. 27 kop.. zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


Bio Wyszakiyania Pracy. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, 


warz. Dobroczynności, 
abawionej pracy, 


wateli ziemskich, 


oraz szwaczki, praczki i prasowaozki. 


„ Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 
sie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 | I piętro. 


skntkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, 
aarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
że Biuro umieszeza robotników, tkaczów, 
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- 
cyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczną, 


przędzałni - 


Ulica Południowa Ma 2. 


Od Administracyi „ROZWOJU“. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady po znacznie 


po- 
kołacze 


SKĄ ku nowemu cementarzowi ewangeli- 


| cklemu w piątek około godz.3 zgubio- 


no czarną mufkę z podszewką aksa- 


| mitną popielatą. Uprasza się -łaskawego 
| zaalazcę o odniesienie jej na ulicę Wòl- 


| ezmńską M 147 mieszkania N 10 Za wy- 


nagrodzeniem. Matzner. 1653—3—1 


Osoba poszukuja przepisywania 
A. "w itia polskim 1 Poszła 
Oferty w Administracyi „Rozwoju* pod 
„Przepisywanie“. - 172—4 


D'* bity; pierniki, miód, Et tę po- 
7midory 1 soki nadesłane. Główna nr.9 
olityna Ñ IT. 2139-3—1 


Leonard Sqchowski korektor 1 Strojeie] 
fortópianów i pianin. Plotrkowska 176. 
2180 3w0Ll 


[e] na własność chłopczyka 
wego niechrzczonego. Wiado: 
Wólczańskiej 92, u Chruścielewskie, 

2131—3—3 


w różnych gatunkach" I po różnych ca- 

nach, począwszy ód 38 kop, oraz bity 

drób poleca skład, Piotrkowska 117 m. 2. 
1668—3-1 


Ostrzeżenie. 

Zosin los na Joteryę-klasyczoą Ri0- 
lestwa Polskiego dą klasy 5 ej za nume- 
rem 15550. Ostrzega się przed nabyciem 
takowego, gdyż odpowiednia zastrzeżenie 
zrobione. Żgyczący zwrócić, zechce od- 
nieść takowy ną ulicę Ronadykia ur. 66 
do piwiarni- 1660—3-1 


do sprzedania gruntownie odrestaarowane 


fortepiany D Tauchert 


1657—3—1 


poszukuję studenta z dóświadczeniem 
nauczycielskim do nauki 8-letniego 
chłopca w godzinach przedpołudaiowych. 
Wiadomość Przejazd vr. 46 mieszk. %2 
godz. 4—6 pp. 2140—1 


Powczik pół-kryty 1 bryczka wygodia 
do polówania zaraz dò sprzedania. Ul. 
Zgierska 26, u Hermanca, __2125—3-=3. 
pod Z całodzienuem utrzymaniem dð 
wynajęcia. Mikółajewska 40, sklep ga- 
lantóryjny. 2133—2p-2 
przedaję używane meble i damskie 
SZ Wiadomość ulica Nowo Ce- 
gislniana nr. 14, stróż wskaże, od godzi- 
my 2-ej dg B-ej wieczorem. 2141-21 
zed. tenio meble i inna sprzęty 

lomowe. Wólezańska 106 I piętro. 
Pl SAEN jej ACL 
Zaig piesek biały, z bronzowemi fa- 
tami, z obciątym ogonem, wabi si 
„Karo*. Odprowadzić za nagrndą na wli- 

ce Wóleznńską M 129 miosan g0, 
ja ` 


| ZER książęczka „yła muy 


imię Heleny Wajnert, wyd 
Leśmierz. z 


8 
Skład wyrobów płóciennych 


Wiktor Bratkowski 


Piotrkowska 89 
poleca: 


płótna, prześcieradła, ręczniki, madapołamy, 
kapy, chustki etc. 
Kołdry watowe własnego wyrobu. 
Bieliznę meska, damską i pościelową. 
Haleczki ciepłe, pończochy, skarpetki etc. 
piecza najtaniej WTWUONW 


tników. 
Robo mi Gw (Związes Fabrykantów). Oddział 


w Łodzi, Wólczanska 10, St, Świetlik, "Telefon Nr. 717. Związek Fabrykan- 
tów broni interesów wzajemnych bez agentów. Dotychczasowe rezultaty wskazują, 
że po Og. Zgromadzeniu składki ulegną dalszej znacznej obniżce. 1500-25-14 
A Ć+>>>LLśśśśśŚos s eernrrrraran 


1656'3'1 


ad nieszczęśliwych wypadków ubez- 


E i Artykułów apooyaloyoh Tomaraystwa 
"W. lochs 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


Krzysztof Brun 


Warszawa, Hotel Bristol, 
polecają 

Dźwigi „Otis 

Maszyny do pisania „„Remington'' 

Wagi amerykańskie „Fairbanks“ 

Biurka amerykańskie ,„Derhy*! 

Welocypedy amerykańskie „Qleveland* „Rambler“ 

Szafki składane „Wernickeć 

Koła pasowe drewniade 

Lampy naftowe „We 

Segregatory „imperia 
Zastępca na Łódź i okolice 

H. S$. NEUMARK, ul. Benedykta X 2. 


1058 


K 1063 Obwieszczenie. 


DYREKCYA 


Towarspitwa Bredytomygo miasta bodi 


W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

1) pod % 958d przy ulicy Gołębiej, przez Henryka Kleina, pierwot- 
na tb. 12,000; 

2) pod b przy ulicy Ogrodowej, przez Wigdora i Szlamę-Ra- 
bina Górkiewiczów, odnowiona z konwersyą - rb. 15,600 i dodatkowa na 
nowe budynki rb. 10,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru- 
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Łódź, dnia 16 grudnia 1905 r. 1654—1 
RRLŁoLPSLLLLZ 


Zarad Kasy Pszgowej Metsandorwciej 


podaja do wiadom,śći, że kantor Kasy otwarty w poniedziałki, środy i soboty od 
godz. 6 do 9 wieczorem. Główna % 38 m. 11, 
žeczek, uprasza się o jaknajwcześniejsze złożenie ich do kontroli, 
odebrania. 1644—3—3 


a złożone są do 


Zarząd. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 
EŃ eh Rada”! 


| 


[æ 
Członków, którzy nie złożyli ksią- ` 


ROZWÓJ. — Poniedzialek, dnia 18 grudnia 1908 r. 
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Rada Opiekuńcza 


I-klasowej Polskiej 


SZKOłY HanÓJOWEJ 


w Zgierzu, 


przekształconej na zasadzie pozwolenia Ministeryum Handlu i Przemysłu 


z dnia 9/22 listopada 1905 r. 


wakują miejsca we wsz 


, 


niniejs 


ch T-iu klasach i 


zein 


ma zaszczyt zawiadomić 
w 2-ch oddziałach klasy 


J: 
wstępnej (młodszym i starszym). Podania wraz z dokumentami należy wno- 


sié zaraz do kancelaryi sz. 
się 2 stycznia 1906 r. Wpis 


lnej od 9—12 godz. rano. Egzamina rozpoczną 
kolny wynosi od 60 do 100 rb. roczni 


1602: 


Dla najbiedniejszych. 
Tani opał, stare kostki z braku drewnianego, pid 10 kop., cały 


wóz 3 rb. :50 kop. z dostawą do domu 4 rb, makę po cenie kosztu 
pud 2. 20 kop., oraz masło funt 42 kop. 


Połeca parowa piekarnia 


Walentego Zbonikowskiego, 


1649—3—3 


Widzewska nr. 13. 


t 
| 
Pielęgniarka 

podejmuje się troskliwego i umiejętnego 
dozorowania chorych w dzień i w nocy. 
Zgłaszać się proszę na Mikolajewską 
3 67 mieszkania 29. Umowa może byc 
na dni i tygodnie. - 1629—4- 4 


Salvator 


rubli kosztują Spodnie 
zimowe z dobrego kam- 
ZY AZYETIECNIĆ na 
amgarnowej podszew- 
ea rb. 2025 Ubranie ma- 
rynarkowe z zimowego 
kamgarnu rb. 16. Kami- 
zelki kolorowe w naj- 
nowszych deseniachpo 
rb. 3.26. Wszystko z czy: 
stej wełny u 
Emila Schmechia 


Piotrkowska 98 
róg Przejazd. 


Marka ochr. Plaster na odciski 
i ścieieł 
W. Borowskiego na" 


w Warszawie, Przejszd 10. 
Dostać można we wszystkich aptekach 
í składach aptecznych. 

Cena kop. 35 za pudełko. 1409 16.12 


W karczmie Przygoń 
potrzebny jest S ZYN KARZ 


od Nowego Roku. 
Wiadomość na miejscu. 1628-6-4 
m 


Ryby rozpłodowe 
1 


Ryby zarybkowe. 
1) PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy; 
2) Okunio-pstrąg; 
ni Złota Orfa (Idus helanotus); 

4) Karpie, odmiany szybko rosnące 
sprzedaje Dominium „Porszewice* 
ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 

Cenniki franco 1005-62-18 


kóięparnia polska 


do sprzedania w mieście gn- 
bern. Wiadomość u M. Grzy- 
bowskiej, szkoła, ul. Rozwa- 
dowska nr. 15 1648—3-2 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszuku; 
cyi i przyspnsabia do wszystkich 
scowych zakładów naukowych, 
nia nr. 26 m. 1. 109: 


Kari: mesti 


W. WIECZORKIEWICZ 
po powrocie z zagranicy otworzył pra- 
cownię przy ulicy 
Mikołajewskiej nr. 83. 
Roboty wykończa starannie i akurutnie 
podług najnowszych fasonów. 1440-4- 


WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYINE 
HANDLU TOWARAMI APTECZNEMI 
dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE 
Ludwik Spiess i Syn 


w WARSZAWIE 
FILIA w ŁODZI: ul. PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J Heinzla, 
POLECA: 


Ocet winny i do marynat. 
Oliwy stołowe i do palenia. 


Wody mineralne. 


Produkty chemiczno-techniczne i f. p. 


Perfumy krajowe i zagraniczne. 
Wody kolońskie różnych fabryk. 


Nawozy sztaczne pod kwiaty doniczkowe. Mydła i kosmetyki. 


Specyfiki zagraniczne. 
1141—14-16 


Redaktor i Wydawca W. Czajewsaki. 


